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Uważaj na serek

Zgłoszenie o wypadku 
służby ratunkowe otrzyma-
ły tuż po godzinie 19.00. 
Doszło do niego na łące za 
zabudowaniami w miej-
scowości Malnia w trakcie 
startu bądź lądowania. 
Mężczyzna (mieszkaniec tej 
miejscowości) miał problem 
z silnikiem, wskutek czego 
jego obie dłonie znalazły się 
w zasięgu pracującego śmi-
gła. Na miejsce zadyspono-
wano śmigłowiec Lotniczego 

Pogotowia Ratunkowego, 
który przetransportował ran-
nego do szpitala po udziele-
niu mu pierwszej pomocy na 
miejscu. Wezwano również 
strażaków z JRG Krapkowi-
ce oraz OSP Odrowąż, gdyż 
poszkodowanemu trzeba 
było usunąć obrączkę z pal-
ca. Strażacy pomogli też w 
przygotowaniu lądowiska 
dla śmigłowca. 

(bes), fot. (OSP Odrowąż)

Wypadek  
paralotniarza

Do nieszczęśliwego wypadku doszło w czwartek 11 czerwca na terenie wsi Malnia. Paralot-
niarz nie spadł z wysokości, lecz będąc na ziemi, miał problem z obsługą silnika urządzenia. 
Doznał poważnych obrażeń obu rąk. Interweniowało LPR.

W poprzednim wyda-
niu „Tygodnika Krapko-
wickiego” opisywaliśmy 
zdarzenie z 3 czerwca, gdy 
grupa chłopców wygrzebała 
75-milimetrowy pocisk arty-
leryjski z błota przy Odrze za 
przebudowywanym mostem 
kolejowym. Ojciec jednego z 
chłopców wyciągnął niewy-
buch i przeniósł na pobliski 
murek, po czym zadzwonił 
na policję. Pomimo ostrze-
żeń i apeli zarówno ze strony 
policjantów, jak i samych 
saperów, kilka dni później 
doszło do podobnego zda-

rzenia. 8 czerwca Komenda 
Powiatowa Policji w Krap-
kowicach odebrała zgłosze-

nie z Ligoty Krapkowickiej. 
Kobieta, która zadzwoniła 
w sprawie tego niewybuchu, 
twierdziła, że leżał on na 
trawniku przy placu zabaw, 
dlatego w trosce o bezpie-
czeństwo bawiących się dzie-
ci… sama przeniosła go pod 
pobliski garaż. 

Policjanci, którzy przy-
byli na miejsce, potwierdzili, 
że znaleziony przedmiot to 
niewybuch i powiadomili 
1. Brzeski Pułk Saperów im. 
Tadeusza Kościuszki. 

Dokończenie na str. 2.

Niewybuch przy placu zabaw
Ostatnio mamy najwyraźniej sezon na bombowe odkrycia, natomiast 
mieszkańcy, którzy znajdują niewybuchy, nie odznaczają się ostroż-

nym i roztropnym zachowaniem. Tym razem pocisk moździerzowy z 
okresu II wojny światowej odkryto w Ligocie Krapkowickiej.

eprasa.pl 0aeb10d280



Nr 24 (1153) 16 czerwca 2020 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl2

 Krapkowice, ul. Konopnickiej 1 
(na przeciw marketu „LIDL”)

LEK. MED. PIOTR NADBRZEŻNY
KARDIOLOG 

SPECJALISTA CHORÓB WEWNĘTRZNYCH

PRYWATNY 
GABINET KARDIOLOGICZNY

Rejestracja: od godz. 14.00
tel. 77 446 79 00

„REMEDIUM”

Redaktor naczelny: Joanna Bassek, e-mail:  j.bassek@tygodnik-krapkowicki.info
Redaktor prowadzący: Beata Szczerbaniewicz, e-mail:  b.szczerbaniewicz@tygodnik-krapkowicki.info 
Dziennikarze: Dominika Bassek, Magdalena Nowak, Andrea Smolarz, Małgorzata Łyczak tel. 77 446 00 20
Dziennikarz sportowy: Mirosław Szozda 
Sekretarz redakcji: Dominika Bassek
Skład i gra�ka: Dariusz Halski
Współpracownicy: Wawrzyniec Jasiński, Irena Jasińska, Seweryn Hutnicki
Reklama i promocja: Dawid Laskowski - kierownik działu marketingu i reklamy kom. 692 190 982, 
Magdalena Nowak e-mail: marketing@tygodnik-krapkowicki.info  tel. 77 446 00 30
Dyżur reporterski: 600 973 937

Materiałów i utworów niezamówionych wydawca i redakcja nie zwracają. Zastrzegamy sobie prawo skracania i redagowania tekstów, listów oraz zmiany tytułów. Projekty gra�czne reklam i ogłoszeń opracowane przez redakcję pozostają jej własnością. Za treść nadesłanych mate-
riałów, reklam, ogłoszeń, ogłoszeń i materiałów wyborczych oraz dołączanych ulotek redakcja i wydawca nie ponoszą odpowiedzialności. Redakcja i wydawca zastrzega sobie prawo do odmowy zamieszczenia ogłoszeń i reklam, w tym wyborczych, jeżeli ich treść lub 

forma jest sprzeczna z linią programową gazety bądź charakterem publikacji. Redakcja ponosi odpowiedzialność za treść ogłoszeń w granicach wskazanych w ust. 2 art. 42 ustawy prawo prasowe. Publikowane listy i opinie nie muszą być zgodne ze stanowiskiem redakcji. Na 
podstawie art.25 ust.1 pkt 1b ustawy z dnia 4 lutego 1994 r. o prawie autorskim i prawach pokrewnych Bastech Sp. z o.o. zastrzega, że dalsze rozpowszechnianie artykułów i materiałów opublikowanych w „Tygodniku Krapkowickim” bez zgody Wydawcy jest zabronione. 

Wydawca: „Bastech” Sp. z o.o.
Prezes Zarządu: Joanna Bassek
47-300 Krapkowice, ul. Sienkiewicza 9
Numery tel.: 77 446 00 10, 77 446 00 20,  
tel/fax:  77 446 00 30
www.tygodnik-krapkowicki.info 
redakcja@tygodnik-krapkowicki.info

Druk: Polska Press Sp. z o.o.,  
Oddział Poligra�a, Drukarnia w Sosnowcu

Numery 
alarmowe:
Pogotowie gazowe 992

Pogotowie energetyczne  

77 466 13 25

Przydatne telefony:
Szpital Powiatowy w Otmęcie  

77 446 72 28

Komenda Powiatowa 

Państwowej Straży Pożarnej 
w Krapkowicach 

 77 407 97 00

Komenda Powiatowa Policji 
w Krapkowicach  

 77 407 97 23

Straż Miejska Krapkowice
77 466 13 00

Straż Miejska Gogolin 
 77 466 67 50

Straż Miejska Zdzieszowice 
77 406 44 17

Starostwo Powiatowe 
w Krapkowicach

77 407 43 00

Urząd Miasta i Gminy 
w Krapkowicach

77 446 68 00

Urząd Miejski w Gogolinie 

77 407 68 00, 77 466 62 47

Urząd Miejski

 w Zdzieszowicach 

77 40 64 400

Urząd Gminy Strzeleczki

77 466 81 05, 77 407 66 60  

Urząd Gminy Walce

77 466 01 08, 77 407 60 70

Postój Taxi w Krapkowicach

77 466 14 94

Urząd Pocztowy Krapkowice

tel. 77 407 90 80

17 czerwiec

SELENIUM
ul. Damrota 2
77 466 26 65

16 czerwiec

DADA-FARM
os. XXX-lecia
77 466 15 61

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75

18 czerwiec

APTEKA NA RYNKU
Rynek 26

77 466 16 61

20 czerwiec

NASZA APTEKA
ul. Szkolna 7
77 466 23 96
21 czerwiec

DROFARM
ul. Opolska 20
577 077 121
22 czerwiec

API - MED
ul. Słowackiego 4

77 4486 944

19 czerwiec

W ŚRODKU MIASTA
ul. ks. Koziołka 20

77 446 66 80

Dyżur w dni powszednie 
zaczyna się od godz. 21.00, 

w soboty i niedziele  
od godz. 17.00, 

 natomiast w święta  
i inne dni wolne od pracy  

od godz. 9.00.

Dokończenie ze str. 1.

Wyrwał pijanemu kluczyki ze stacyjki
Kolejne obywatelskie zatrzymanie miało miejsce w Boże Ciało w Rozwadzy. Niewiele brakowało, a pijany w sztok 
55-letni kierowca wjechałby w dwie matki z dziećmi w wózkach idące poboczem…

Zatrzymania dokonał 
mieszkaniec gminy Zdzie-
szowice. Zaczęło się od 
tego, że z okna pasażera 
renault clio jadącego drogą 
wojewódzką w kierunku 
Zdzieszowic pofrunęła na 
jadący za nim samochód 
puszka po piwie.

- Było około godziny 
20.00, jechałem do Krap-

kowic i pewnie nie zwró-
ciłbym na to auto nawet 
uwagi, tylko po prostu 
je wyprzedził, bo jechało 
około 30 km na godzinę, 
gdyby nie ta puszka – re-
lacjonuje mężczyzna (imię 
i nazwisko do wiadomości 
redakcji). – Trafiła mi w 
maskę, nie wiedziałem, czy 
doszło do uszkodzenia czy 

nie, ale chciałem to spraw-
dzić, więc pojechałem za 
tym clio, które skręciło 
w Rozwadzy w kierunku 
sklepu. W trakcie skrętu 
zobaczyłem już wyraźnie, 
że kierowca musi być pi-
jany, bo jechał zygzakiem, 
rzucało go na prawo i 
lewo, a znajdował się za 
dwoma idącymi poboczem 

kobietami z wózkami z 
dziećmi, więc sytuacja była 
niebezpieczna. Na szczę-
ście wyrównał i w okolicy 
starego dworku skręcił na 
bloki. Wtedy zajechałem 
mu drogę, tak aby nie 
mógł uciec i podbiegłem 
do samochodu. Zapuka-
łem w szybę i pytam: „co 
pan robi?”. Otworzył okno 
i jak się odezwał, to już 
było jasne, że jest mocno 
wcięty. Pasażer też…

Kierowca clio próbo-
wał tłumaczyć, że „nic się 
przecież nie stało”. Kiedy 
wysiadł z auta, mężczyźni 
zaczęli się szarpać i miesz-
kaniec gminy Zdzieszowi-
ce wyrwał wtedy kluczyki 
ze stacyjki. Jego żona 
zdążyła już zadzwonić na 
numer alarmowy „112” i 
czekali na przyjazd policji. 
55-latek próbował jeszcze 
uciekać, ale nasz bohater 
obywatelskiego zatrzyma-
nia wepchnął go do auta i 
przytrzymał drzwi. Pasażer 
clio nie wtrącał się. Za 
chwilę nadjechał radiowóz 
i przeprowadzone badanie 
alkotesterem nie pozosta-
wiło żadnych wątpliwości: 
prawie 1,5 promila. Po-
tem jeszcze był problem 
z ustaleniem tożsamości 
delikwenta, bo wszystkie 

dane podał fałszywe (m.in. 
że mieszka w Żyrowej, ale 
miał pecha, bo trafił na 
dzielnicowego z Żyrowej, 
więc kłamstwo od razu 
wyszło na jaw). Kiedy już 
ustalono faktyczne dane, 
okazało się, że 55-letni 
mieszkaniec Gogolina za 
jazdę na podwójnym gazie 
nie straci prawa jazdy, bo 
go nie posiada…

Mężczyzna będzie od-
powiadał za popełnienie 
przestępstwa, jakim jest 
jazda w stanie nietrzeźwym 
oraz dodatkowo za dwa 
wykroczenia. Za przestęp-
stwo grozi mu grzywna, 
ograniczenie wolności lub 
pozbawienie wolności do 
lat 2. Za jazdę bez upraw-
nień kodeks wykroczeń 
przewiduje grzywnę do 5 
tys. zł, natomiast za wpro-
wadzenie w błąd organów 
państwowych lub instytu-
cji – ograniczenie wolności 
bądź grzywnę do 5 tys. zł. 

Jeśli zaś chodzi o pusz-
kę wyrzuconą przez okno 
na maskę jadącego z tyłu 
samochodu, okazało się, że 
nie spowodowała żadnych 
uszkodzeń…

(bes)

Niewybuch przy placu zabaw
Jako że saperzy nie od 

razu mogli przyjechać, mun-
durowi pilnowali niewybu-
chu przez cały wieczór i noc 
aż do następnego przedpołu-
dnia, aby ktoś niepowołany 
nie próbował go ruszać. Zo-
stał wywieziony na poligon 
i tam w sposób bezpieczny 
zdetonowany. Jak stwierdzo-
no, był to tym razem pocisk 

moździerzowy z okresu II 
wojny światowej.

Mimo że od zakończenia 
wojny mija 75 lat, w okolicy 
Krapkowic rokrocznie znaj-
dywane (zgłaszane) są kolej-
ne niewybuchy i niewypały, 
saperzy za każdym razem 
ostrzegają: wstrząs czy przy-
padkowe zgniecenie zapal-

nika może doprowadzić do 
groźnej w skutkach detona-
cji. Znaleziska bezwzględnie 
nie wolno samemu przeno-
sić w inne miejsca! Miejsce 
musi zostać wyizolowane i 
być pilnowane do czasu za-
brania przez saperów!

(bes), fot. Policja 
Krapkowice

Niecodzienny widok, a przede wszystkim niecodzienne dźwięki miały miejsce w sobotę 
13 czerwca pod jednym ze szpitali w Opolu. Zgromadziła się tam cała, no… prawie cała 
orkiestra złożona z muzykantów z naszego powiatu, a wszystko po to, aby swoją wesołą grą 
dodać otuchy i sił jednemu z kolegów z ekipy, który nagle podupadł na zdrowiu. Muzyka, 
jak wiadomo, ma wielką moc i może czynić cuda!

(bes)

Zagrali pod szpitalem

eprasa.pl 0aeb10d280
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Najprawdopodobniej 
doszło do zmiany w rozkła-
dzie kursowania autobusów 
w Krapkowicach – problem 
w tym, że brak na ten temat 
jakiejkolwiek informacji. 

- Dzisiaj (tj. 9 czerwca 
– red.) czekałam na krap-
kowickim dworcu PKS na 
autobus do Opola, który 
według rozkładu jazdy miał 
odjechać   o godz.10.00 

– opowiadała nasza czytel-
niczka (dane do wiadomości 
redakcji).- Niestety, autobus 
się nie pojawił, zdecydowa-
łam więc, że poczekam na 
kolejny, który miał odjechać 
o godz. 11.00. Czekałam, 
czekałam i też się nie docze-
kałam... Ludzie, a głównie są 
to osoby starsze, przychodzą 
i czekają nadaremno. Cho-
dzą z jednego przystanku na 
drugi, łudząc się, że może 

tam złapią jakiś kurs. Wiem, 
że czasy mamy, jakie mamy, 
przyzwyczailiśmy się do 
różnych obostrzeń, zakazów 
i nakazów, ale na żadnym 
z przystanków nie ma naj-
mniejszej informacji o tym, 
że rozkład jazdy został zmie-
niony czy też że autobusy nie 
kursują. Można tak czekać 
pół dnia. Czy wywieszenie 
nowych rozkładów jest tak 
trudne? To tak niewiele, a 

zaoszczędziłoby wielu oso-
bom i czasu, i nerwów.

Z krapkowickiego 
dworca PKS korzysta kilku 
przewoźników, informację 
o problemach przekazaliśmy 
zatem do krapkowickiego 
magistratu celem dalszej 
korespondencji urzędu (jako 
że dworzec jest miejski) z 
wszystkimi przewoźnikami. 

wysł. (mar)

Chciałbym poruszyć 
temat stawu w Mosznej, 
który jest położony obok 
pałacu. Jeszcze parę lat temu 
lśniło tam wielkie lustro 
wody, które łącznie z około 
25-arową wyspą  miało po-
wierzchnię około 5,5 hekta-
ra. O ile dobrze pamiętam, 
to pod koniec 2018 roku 
lub na początku 2019 roku 
postanowiono staw ten 
zrewitalizować. Pomysł był, 
według mnie, kompletnie 
chybiony. Nie wiem, jakie 
miało być założenie tej re-
witalizacji, ale ten kto na 
to wpadł, kompletnie nie 
przemyślał, jakie mogą być 
tego skutki. 

Prace rozpoczęły się od 
spuszczenia wody ze stawu, 
co obecnie, podczas panu-
jącego okresu niedoboru 
opadów atmosferycznych 
i obniżenia się wód grun-
towych, przypieczętowało 
porażkę. Z góry było wia-
domo, że staw ten się nie 
napełni do pierwotnego 
poziomu i będzie zarastał. 
No i tak się stało. Obecnie 
lustro wody ma około 2,5 
hektara powierzchni i całość 
wygląda fatalnie, ohydnie 
i przerażająco. Niemal 2/3 

powierzchni stawu po-
rasta zielsko i samosiejki 
okolicznych drzew, które 
miejscami mają 1,5 metra 
wysokości. Zrobiono przy 
brzegach kilka jakichś po-
mostów, które po prostu są 
zarośnięte zielskiem. Tam 
gdzie woda jest płytka, 
tworzy się trzęsawisko, w 
głębszej wodzie rozrastają 
się glony. Ponieważ zimą 
nie było żadnych opadów, 
to ktoś wpadł na pomysł, by 
pojawiające się jeszcze odro-
sty roślin wykosić. Obecnie 
większa część powierzchni 
stawu jest tak zarośnięta, że 
nie ma najmniejszych szans, 
by udało się opanować roz-
rastającą się bardzo szybko 
roślinność. 

Staw, który jeszcze kilka 
lat temu prezentował się 
bardzo ładnie, obecnie staje 
się pomnikiem nieudolności 
i indolencji osób, które my-
ślały, że stworzą jakąś atrak-

cję. Zastanawiam się, co 
dalej będzie się działo z tym 
stawem i czy ktoś ma jakiś 
pomysł na jego utrzymanie. 
Moim skromnym zdaniem, 
jeżeli nikt na bieżąco nie 
będzie usuwał tego zielska 
i lustro wody nie pokryje 
całej powierzchni tak jak 
kiedyś, to staw ten stanie się 
po prostu zwykłym bajorem 
otoczonym bagnem, które 
zamiast cieszyć oko, będzie 
straszyć i odpychać osoby 
chcące w jego okolicy spa-
cerować. Po ostatnich opa-
dach trochę wody przybyło, 
ale aby było tak jak przed 
tym „upiększeniem”, to do 

dawnego poziomu brakuje 
jeszcze minimum od 50 
cm do 80 cm wody. Wtedy 
woda przykryłaby całą po-
wierzchnię na tyle głęboko, 
że rośliny by się tak gwał-
townie nie rozrastały. Ale to 
musiałoby chyba padać cią-
gle przez dwa tygodnie, a na 
to się raczej nie zanosi. Sam 
staw natomiast, zamiast 
upiększać krajobraz, stał się 
swego rodzaju dowodem na 
to, że jak ktoś nie rozumie 
przyrody, to ona doskonale 
wytknie wszystkie błędy.

Czytelnik 
(Dane do wiadomości 

redakcji)

Zgłosiła się do nas czytel-
niczka (dane do wiadomości 
redakcji) w sprawie porzuco-
nych ubrań przy krapkowic-
kich kontenerach.

- Na terenie Krapkowic 
jest kilka pojemników na 
stare ubrania i jak teraz wi-
dać, mieszkańcy nawet w 
sporych ilościach je oddają, 
ale w kontenerach nie ma już 
po prostu miejsca – skarży 
się mieszkanka Krapkowic. 
– Pojemniki są przepełnio-

ne, więc siatki z ubraniami 
tra�ają na ziemię, gdzie ro-
sną małe sterty. Na przykład 
koło trzech już wypełnio-
nych kontenerów obok hali 
w Otmęcie powstaje powoli 
małe śmietnisko. Dlaczego 
instytucje odpowiedzialne 
za kontenery nie opróżniają 
ich i pozwalają, aby pozosta-
wione na ziemi ubrania nisz-
czyły się, mimo że mogłyby 
jeszcze komuś posłużyć? 

(ap)

Kto opróżni 
kontenery?

Na terenie Krapkowic stoi kilka kontenerów 
na stare ubrania, jednak w ostatnim czasie 
są przepełnione i ubrania zalegają już na 
ziemi obok nich.

Ubrania zalegają obok pojemników.

Zabawa w „czekanego”
Autobusy odjeżdżające z dworca PKS nie trzymają się rozkładu. Można czekać godzinami i nie 
ma kolejnych – poskarżyła się jedna z mieszkanek. 

Przyroda wytyka błędy
Otrzymaliśmy list czytelnika (dane do wiadomości redakcji) na temat zrewitalizowanego sta-

wu znajdującego się na terenie pałacu w Mosznej. Według niego miejsce to obecnie szpeci, 
zamiast dodawać uroku okolicy.

Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443
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Sezon letni zbliża się 
wielkimi krokami, a wraz 
z nim otwarcie basenów. 
Pandemia koronawirusa 
pokrzyżowała jednak pla-
ny zarządcom pływalni, 
którzy muszą dostosować 
się do obowiązującego 
reżimu sanitarnego. Na 
dzień dzisiejszy w powiecie 
krapkowickim działa tylko 
basen kryty w Gogolinie. 
Od soboty 6 czerwca można 
korzystać z krytej pływalni 
i suchej sauny. Obowiązują 
tury pływackie po 45 minut 
i 15 minut przerwy na sko-
rzystanie z szatni. Następnie 
obsługa basenu w 15 minut 
całkowicie dezynfekuje 
pomieszczenia szatniowe i 
nieckę basenową. Wcho-
dząc na obiekt, należy nosić 

maseczkę, którą można 
ściągnąć dopiero przed 
wejściem pod prysznic i 
do niecki basenowej. Obo-
wiązuje dezynfekcja rąk 
przed i po korzystaniu z 
basenu oraz zachowanie 
dwóch metrów odstępu. Z 
obiektu jednocześnie może 
korzystać 15 osób, na jed-
nym torze może przebywać 
do czterech osób, a z sauny 
mogą korzystać dwie osoby. 
Pierwszeństwo mają osoby, 
które wykupiły karnet. Go-
dziny rozpoczęcia poszcze-
gólnych tur pływackich 
znajdują się na Facebooku 
Zespołu Rekreacyjno-Spor-
towego w Gogolinie. Na 
zapytanie „Tygodnika Krap-
kowickiego” o przestrzeń 
otwartą basenu nie uzyska-

liśmy szczegółowej infor-
macji, ponieważ wszystko 
rozstrzygnie się w przeciągu 
najbliższego tygodnia. Pla-
nowane jest od pierwszego 
lipca otwarcie strefy ze-
wnętrznej z boiskiem i śli-
zgawką, licząc jedną osobę 
na 4m2. Na krapkowickim 
i zdzieszowickim basenie 
sytuacja wygląda podobnie. 
Na dniach okaże się, czy 
baseny zostaną uruchomio-
ne od 1 lipca. W Zdzie-
szowicach na teren obiektu 
mogłoby wejść 150 osób. 
Nie uzyskaliśmy dokładnej 
informacji, ile ludzi będzie 
mogło skorzystać z basenu 
w Krapkowicach. Do tema-
tu wrócimy wkrótce.

(ap)

We wtorek 9 czerwca 
biskup opolski Andrzej 
Czaja wręczył księżom de-
krety proboszczowskie i 
wikariuszowskie. Większość 
z nich będzie obowiązywać 
od 26 sierpnia tego roku. 
Ks. Dawid Górniak został 
odwołany z funkcji wika-
riusza para�i św. Antoniego 
w Zdzieszowicach i miano-
wany wikariuszem para�i 
Wniebowzięcia NMP w 

Opolu-Gosławicach. Na 
jego miejsce przyjdzie ks. 
Grzegorz Świecarz, który 
wcześniej pełnił funkcję wi-
kariusza para�i św. Mikołaja 
w Kędzierzynie-Koźlu. Rów-
nież w para�i św. Mikołaja 
w Krapkowicach zajdą zmia-
ny. Swoją posługę zacznie 
nowy wikariusz, ks. Szymon 
Supel. Zajmie on miejsce 
ks. Łukasza Szablickiego, 
którego biskup mianował 

wikariuszem para�i św. 
Mikołaja w Kędzierzynie-
-Koźlu. Ks. mgr-lic. Piotr 
Herok pochodzący z Malni 
zostanie skierowany na stu-
dia specjalistyczne z prawa 
kanonicznego na Wydział 
Prawa Kanonicznego Uni-
wersytetu Kardynała Stefana 
Wyszyńskiego w Warszawie.

(ap)

Zmiany duszpasterskie  
w powiecie krapkowickim

Na stronie Diecezji Opolskiej pojawiła się lista zmian, jakie nastąpią 
w parafiach. Również w powiecie krapkowickim pojawią się nowi 
duszpasterze, a niektórzy z obecnych odejdą.

Co z basenami 
w wakacje?

Jak będzie wyglądał sezon letni na basenach w powiecie krapkowic-

kim, jeszcze nie jest pewne. Zakładane jest otwarcie zewnętrznych 
basenów od pierwszego lipca, pływalnia kryta w Gogolinie już funk-

cjonuje. 
Więcej na twoim 

koncie
- Co roku 1 czerwca Za-

kład Ubezpieczeń Społecz-
nych przeprowadza operację 
waloryzacji składek zgroma-
dzonych na koncie i subkon-
cie każdego ubezpieczonego 
w ZUS. Przeliczeniu podlega 
też kapitał początkowy, czyli 
to co wypracowaliśmy przed 
1999 rokiem, zanim w ZUS 
powstały indywidualne 
elektroniczne konta przypi-
sane każdej osobie, za którą 
odprowadzane są składki 
– mówi Sebastian Szczurek, 
regionalny rzecznik prasowy 
ZUS województwa opol-
skiego. 

Wskaźnik waloryzacji 
konta oblicza się na bazie 
in�acji i przypisu składek 
(wzrost płac i liczby ubez-
pieczonych) z poprzedniego 
roku. Natomiast wskaźnik 
waloryzacji subkonta to po-
chodna wzrostu Produktu 
Krajowego Brutto za ostat-
nie 5 lat. 

W tym roku stan konta 
każdego ubezpieczonego 
czyli kwota składek na ubez-
pieczenie emerytalne oraz 
wartość kapitału począt-
kowego wzrośnie o 108,94 
proc. Natomiast wartość 
subkonta wzrośnie o 105,73 
proc. W sumie dzięki tego-
rocznej waloryzacji środki 
wszystkich ubezpieczonych 
zapisane w ZUS zwiększą się 
o 243 397 728 467 zł.

- Waloryzacja na po-
ziomie 108,9 proc. na 
koncie, czy 105,7 proc. na 
subkoncie daje nam wzrost 
naszego kapitału emery-
talnego na poziomie nie-
notowanym dziś na żadnej 
lokacie. Wskaźnik 108,9 
pozwala uzyskać przyrost 
stanu konta o wartości 450 
tysięcy złotych o kwotę 40,2 
tysięcy złotych. Natomiast 
jeśli ktoś dotąd zgromadził 
na przykład 850 tysięcy 
złotych w postaci składek i 
kapitału początkowego, to 
waloryzacja doprowadzi do 

dopisania aż 76 tysięcy zło-
tych – mówi prof. Gertruda 
Uścińska, prezes ZUS.

Informacja o stanie 
konta

Po waloryzacji rocz-
nej przeprowadzonej na 
kontach w ZUS kolejnym 
krokiem Zakładu będzie 
przygotowanie informacji o 
stanie konta ubezpieczone-
go (IOSKU) według stanu 
na 31 grudnia 2019 r. Taka 
informacja tra� w formie 
elektronicznej na pro�le 
ubezpieczonych na Platfor-
mie Usług Elektronicznych 
ZUS. W tym roku, w odróż-
nieniu od poprzednich lat, 
ZUS nie przeprowadzi akcji 
wysyłki w wersji papierowej. 
Natomiast każdy kto zechce 
otrzymać taki dokument w 
formie papierowej, będzie 
mógł o to poprosić, a ZUS 
wyśle taką informację na 
wskazany adres.

Joanna Bassek

Miliardy w ZUS.  
Masz więcej na swoim koncie
Ponad 243 mld zł przybyło klientom Zakładu Ubezpieczeń Społecz-

nych na ich kontach i subkontach. Skąd taki bonus? To efekt czerwco-

wej waloryzacji składek. Dzięki niej wartość składek na koncie wielu 
z nas może wzrosnąć nawet o kilkadziesiąt tysięcy zł. 

Firma SM Mlekovita Podha-
lański Zakład Produkcyjny w 
Zakopanem poinformowała o 
wycofaniu z obrotu partii pro-
duktu z powodu wykrycia obec-
ności bakterii. Chodzi o serek 
zakopiański Światowid, który 
był dostępny w sieci Biedronka. 
Spożycie żywności zanieczysz-
czonej bakteriami Listeria mo-
nocytogenes może prowadzić do 
choroby zakaźnej – listeriozy. 

Z obrotu wycofano partię 
produktu serek zakopiański 
Światowid z gór 200 g. Numer 
partii/data minimalnej trwało-
ści: 14.07.2020. Wyprodukowa-
no dla: Jeronimo Martins Polska 
S.A., ul. Żniwna 5, 62-410 Ko-
strzyn. Wyprodukowano przez: 
SM MLEKOVITA, ul. Ludowa 
122, 18-200 Wysokie Mazo-
wieckie, Podhalański Zakład 
Produkcyjny w Zakopanem. 
Organy Inspekcji Weteryna-
ryjnej i Państwowej Inspekcji 
Sanitarnej nadzorują proces 
wycofywania.

Komunikat Podhalańskiego 
Zakładu Produkcyjnego w Za-
kopanem w sprawie wycofania 
produktu z obrotu na swojej 
stronie zamieściła sieć Bie-
dronka. Jak czytamy, „decyzja 
podyktowana jest dbałością o 
najwyższe standardy bezpie-
czeństwa produktów i ma na 
celu wyeliminowanie ryzyka 

spożycia produktu mogącego 
mieć wpływ na zdrowie konsu-
mentów”. Osoby, które zakupiły 
powyższy produkt, proszone są 
o jego zniszczenie lub zwrócenie 
do najbliższego sklepu, w któ-
rym produkt został zakupiony. 
„Wszystkim konsumentom, 
którzy zwrócą produkt wraz z 
opakowaniem (konieczne do 

identy�kacji daty przydatności 
produktu), zostanie zwrócony 
koszt nabycia produktu” – czy-
tamy. Podhalański Zakład Pro-
dukcyjny w Zakopanem wskazał 
także, że w razie jakichkolwiek 
pytań należy wysłać je na adres 
e-mail: laboratorium@mlekovi-
ta.com.pl.

opr. (madzia)

Uważaj na serek
Krapkowicki sanepid ostrzega przed spożywaniem serka zakopiań-

skiego firmy Mlekovita. W jednej z pięciu partii wykryto bakterie 
Listeria monocytogenes, które wywołują listeriozę.
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64–letni mężczyzna 
ostatni raz widziany był w 
niedzielę 14 czerwca około 
godziny 11.00, w miejscu 
zamieszkania, skąd oddalił 
się rowerem koloru czer-
wonego, typu damka. Do 
chwili obecnej nie powrócił 
oraz nie nawiązał kontaktu z 
rodziną. Osoby posiadające 
jakiekolwiek informacje o 
miejscu pobytu zaginionego 
proszone są o kontakt telefo-
niczny z funkcjonariuszami z 
Komendy Powiatowej Policji 
w Krapkowicach pod nr tel. 

77 4079723 lub dzwoniąc 
na numer alarmowy 112.

Podajemy rysopis zagi-
nionego: ok. 170 cm wzro-
stu, szczupła budowa ciała, 
włosy krótkie siwe, na twa-
rzy brak zarostu, oczy koloru 
niebieskiego, nie posiada 
uzębienia. Jan Sowa ostatnio 
ubrany był w kurtkę skórza-
ną koloru czarnego, czarne, 
materiałowe spodnie oraz 
koszulę koloru białego w 
poziome paski koloru gra-
natowego. Zaginiony może 
poruszać się rowerem koloru 
czerwonego typu damka.

(bes)

Ktokolwiek widział, 
ktokolwiek wie…

Policjanci z Krapkowic poszukują zaginionego Jana Sowę z Krapko-

wic. Ostatni raz widziany był 14 czerwca, jak jechał swoim czerwo-

nym rowerem.

Zaginiony Jan Sowa.

Z głębokim żalem przyjęliśmy informację,

że odszedł od nas

śp. Marian Rusin 
Rodzinie oraz najbliższym głębokie wyrazy współczucia

składają

Burmistrz Krapkowic Andrzej Kasiura,

przewodniczący oraz radni Rady Miejskiej 

w Krapkowicach

To była długa sesja – trwa-
ła 5 godzin. Uczestniczyło w 
niej 19 rajców. W porządku 
obrad znalazł się pakiet naj-
ważniejszych uchwał zatwier-
dzających działania powiatu w 
roku 2019: w sprawie wotum 
zaufania dla Zarządu Powiatu 
Krapkowickiego, w sprawie 
przyjęcia sprawozdania �-
nansowego i sprawozdania z 
wykonania budżetu powiatu 
krapkowickiego za 2019 rok 
oraz w sprawie zatwierdzenia 
skonsolidowanego bilansu 
powiatu krapkowickiego za 
2019 rok, a także w sprawie 
udzielenia absolutorium dla 
Zarządu Powiatu Krapkowic-
kiego. Wszystkie te uchwały 
zostały przegłosowane bez 
ani jednego głosu sprzeciwu, 
choć część radnych będących 
w zadeklarowanej opozycji 
(PiS oraz MN) ostentacyjnie 
wstrzymywała się od głosu. 
Gdy głosowano nad wotum 
zaufania, uczyniły tak 3 osoby: 
Marko Markowski, Arnold 
Donitza i Roman Heinz. Tak 
samo było, gdy głosowana 
była sprawa sprawozdania 
�nansowego i sprawozdania 
z wykonania budżetu, choć 
gdy przyszło już do skonsoli-
dowanego bilansu, wstrzymał 
się już tylko najtwardszy 
„opozycjonista” Marko 
Markowski (choć na sesjach 
rzadko zajmuje głos…). Gdy 
przyszło do kwestii absoluto-
rium, wstrzymało się dwóch 
radnych: Marko Markowski i 
Arnold Donitza. 

Zaufanie zobowiązuje
Generalnie zarząd powia-

tu miał jednak powody do 
zadowolenia. Przewodniczący 
Józef Bukowiński gratulował 
i życzył, aby takie zaufanie 
towarzyszyło zarządowi w 
dalszej pracy. Podkreślił, że to 
jedno z najważniejszych głoso-
wań w roku i dodał: 

- To również zobowiązanie 
dla zarządu do dalszej pracy, 
aby przy poparciu i we współ-
pracy ze wszystkimi radnymi 
jak najlepiej wypełniać zada-
nia i realizować budżet powia-
tu krapkowickiego – mówił 
przewodniczący.

Starosta Maciej Sonik 
podziękował radnym za po-
parcie, ale podkreślił, że po-

Wotum zaufania, brak pieniędzy  
na oświatę i kostka na rynek…

To tylko niektóre tematy ostatniej sesji Rady Powiatu, jaka odbyła się 9 czerwca. Tak jak 
poprzednio ze względu na zagrożenie epidemiologiczne znów obradowano zdalnie. 

że pan radny właśnie to teraz 
zrobił, trudno żebyśmy my 
jako zarząd przedstawiając 
dane o sytuacji w powiecie i 
co zostało wykonane formuło-
wali wnioski i oceny i jeszcze 
żeby nie było wrażenia, że 
jest to przecukrowane – odbił 
piłeczkę starosta Sonik. - Jeśli 
chodzi o koszty administracji, 
to ich udział spada, w ciągu 4 
lat jest to 3 procent. Jeśli cho-
dzi o ochronę przeciwpowo-
dziową, nie ma tego tematu 
w raporcie, bo nie należy ona 
do zadań własnych powiatu. 
Podobnie z drogami - my 
odpowiadamy tylko za te po-
wiatowe…

Nie ma pieniędzy  
na oświatę

Ten głos poparła radna 
Helga Beniusa, zauważając, że 
gdyby raport zawierał oceny, 
nie byłby obiektywny, więc 
nie spełniałby cech rzetelnego 
raportu… Radny Joachim 
Kamrad stwierdził, że w tym 
sporze każdy z przedmów-
ców ma swoją rację. Mówił, 
że ocena należy do rady, ale 
głosując nad wotum zaufania, 
chciałby mieć informację od 
zarządu powiatu, w jakim 
kierunku sytuacja �nansowa 
powiatu będzie się rozwijać i 
dopytywał, jak to się stało, że 
w oświacie zabrakło aż 3 mln 
zł – czy to wynika wyłącznie 
z niedoszacowania subwencji?

- Na wiele spraw nie mamy 
wpływu: na koszty funkcjono-
wania oświaty i szpitala, zga-
dzam się z tym – przytaknął. 
- Mam jednak obawy, czy nasz 
powiat poradzi sobie z postę-
pującym zadłużeniem…

dziękowania należą się przede 
wszystkim pani skarbnik, a w 
dalszej kolejności wszystkim 
pracownikom. 

Zanim jednak radni roz-
poczęli cykl głosowań nad 
pakietem projektów podsu-
mowujących miniony rok, 
starosta omówił przedstawio-
ny wcześniej raport o stanie 
powiatu krapkowickiego za 
2019 rok, zapraszając radnych 
do debaty na ten temat. Omó-
wienie to było bardzo krótkie 
(raport liczy ponad 100 stron i 
radni otrzymali go wcześniej). 

- Raport to informacja do-
tycząca polityki, programów, 
strategii i działań powiato-
wych służb, a także sposób 
wykonania uchwał, materiał 
statystyczny o zakresie działań 
podległych służb – wyliczał 
starosta. - W minionym roku 
nasze działania koncentrowały 
się w 3 kluczowych obszarach: 
polityce społeczno-zdrowot-
nej oraz oświacie.

Problemy przez 
niestabilną politykę 

rządu
Starosta mówił o tym, że 

ryzyko utraty stabilności w 
tych obszarach stale wzrasta, 
co powodowane jest zmia-
nami systemowymi i usta-
wodawstwem: drastycznie 
bowiem spadają dotacje rzą-
dowe i subwencje, a polityka 
w obszarze służby zdrowia 
„jest niestabilna i stwarza re-
alne ryzyko ograniczenia bądź 

paraliżu działalności stricte 
zdrowotnej w powiecie” (takie 
stwierdzenia oczywiście nie 
mogły przypaść do gustu rad-
nemu reprezentującemu PiS). 
Podkreślał też, że podobne 
problemy i niepokoje mają 
jednak niemal wszystkie sa-
morządy w kraju i że sytuacja 
w powiecie krapkowickim 
jest opanowana, ale dzieje się 
tak kosztem „dodatkowych 
wysiłków �nansowych”. 
Wspomniał też o planowanej 
rozbudowie Krapkowickiego 
Centrum Zdrowia, mówiąc, 
że skala wyzwań jest wielka, a 
przez potęgujące się problemy 
inwestycja może się rozcią-
gnąć na lata…

A gdzie wnioski?
Radni opozycji wdali się w 

dyskusję z obozem starosty na 
temat raportu. Radny Arnold 
Donitza krytykował, że w do-
kumencie jest dużo statystyki 
i tabelek, natomiast nie ma w 
nim wniosków ani zawartej 
wizji wyjścia z zadłużenia w 
przyszłych latach, stwierdził 
też, że zabrakło mu planu 
rozwoju sieci drogowej oraz 
tematu ochrony przeciwpo-
wodziowej, przypomniał, że 
radny Joachim Kamrad rok 
wcześniej mówił, że raport 
robi wrażenie „przecukrowa-
nego”… Pytał też o koszty 
administracji.

- Raport jest przedstawio-
ny radzie i to do rady należy 
wyciąganie wniosków, myślę, 

Niedoszacowanie oświaty 
to największa bolączka samo-
rządów. Nie tylko powiatu 
krapkowickiego. Wicestarosta 
Sabina Gozkulla sypnęła licz-
bami, które w sposób dobitny 
pokazują, gdzie leży problem. 
Gorzej jest natomiast z moż-
liwościami jego rozwiązania. 
Rok w rok rząd przekazuje co-
raz mniej pieniędzy na szkoły. 
I coraz więcej powiat musi do-
kładać. Pytanie brzmi: skąd?

- W 2015 roku wydatki 
bieżące wynosiły ponad 11 
milionów zł, brakowało 510 
tysięcy – wyliczała Gorzkulla. 
- W 2016 roku wydatki wy-
niosły 11,1 miliona, subwen-
cja - 10,2, brakowało 888 tys. 
zł. W 2017 – wydatki bieżące 
to 11,5 miliona zł, subwencja 
– 9,9 miliona zł, brakowało 
1,5 miliona zł. W 2018 wy-
datki bieżące to ponad 11,7 
miliona, subwencja 9,6, a bra-
kowało już ponad 2 miliony 
zł, natomiast w 2019 wydatki 
bieżące wyniosły już ponad 
13,1 miliona zł, a subwencja 
tylko 10,1, więc zabrakło nam 
ponad 3 miliony zł. W 2020 
roku wydatki bieżące, nie li-
cząc wrześniowych podwyżek, 
wyliczono na 17,3 miliona 
złotych, a subwencja to tylko 
11,7 miliona złotych… Już 
brakuje 5,6 miliona… A cały 
czas rozmawiamy tu tylko o 
wynagrodzeniach i innych 
bieżących wydatkach, tym-
czasem pamiętajcie państwo, 
że szkoły – zwłaszcza starsze 
placówki – potrzebą też re-
montów…

Jak się okazuje, w 2015 
roku subwencja pokryła 95,4 
procent wydatków bieżących, 
w 2020 – 67,6 procent. Rad-
ny PiS tego nie skomentował. 
Podsumował natomiast radny 
Krystian Komander:

- Te ostatnie lata pokazują 
nam, że mamy coraz więcej 
obowiązków, a coraz mniej 
praw i mniej pieniędzy – 
mówił Komander. - Taka jest 

moja konkluzja, jeśli chodzi 
o raport. I to jest trochę zwią-
zane z wykonaniem budżetu 
za 2019 rok. (…) Osobiście 
uważam, że te wnioski w 
najbliższej przyszłości powin-
niśmy jakoś jednak spisać. 

Starosta przyznał, że to 
dobry pomysł i w następnym 
roku taka konkluzja zostanie 
dodana do raportu. 

Uchwały, 
sprawozdania…

W ramach sesji radni 
przyjęli też do wiadomości 
liczne sprawozdania dotyczące 
roku 2019: m.in. z działalno-
ści policji powiatowej i stanu 
porządku oraz bezpieczeństwa 
publicznego w powiecie, z 
działalności powiatowej straży 
pożarnej i stanu bezpieczeń-
stwa i ochrony przeciwpoża-
rowej, z działalności organów 
inspekcji weterynaryjnej, o 
stanie bezpieczeństwa sani-
tarnego, z działalności Powia-
towego Centrum Pomocy 
Rodzinie, Domu Pomocy 
Społecznej Anna, Powiatowe-
go Urzędu Pracy, Powiatowe-
go Rzecznika Konsumentów, 
a także z realizacji Programu 
Współpracy Powiatu z Orga-
nizacjami Pozarządowymi w 
2019 roku. 

Poza tym był też pakiet 
uchwał, m.in. przekazania 
dotacji dla gminy Krapkowi-
ce w wysokości 4 mln zł na 
przebudowę mostu (szerzej 
piszemy o tym na str. 8) czy 
przekazania pomocy rzeczo-
wej gminie Krapkowice, a 
konkretnie 354 m kw. kostki 
brukowej o wartości 612 zł 
na dokończenie brukowania 
rynku… Podjęto też uchwałę 
o pozbawieniu odcinka drogi 
kategorii powiatowej – chodzi 
o odcinek od skrzyżowania z 
ulicą 3 Maja z Gogolińską w 
Malni aż do ulicy Malińskiej 
w Gogolinie – będzie to droga 
wojewódzka. 

Beata Szczerbaniewicz

Sesja odbyła się zdalnie i każdy mieszkaniec mógł ją 
oglądać on-line.
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Przypomnijmy, czytelnik 
mówił o tym, że skoro urzędy 
pracowały „na pół gwizdka” i 

wiele zadań nie było prowa-
dzonych i wiele dotąd nie jest 
i nie będzie (np. związanych z 

organizacją imprez), również 
wynagrodzenie pracowników 
powinno być dostosowane do 

wkładu pracy. Większość urzę-
dów odpowiedziała nam na 
postawione pytanie, ich odpo-

wiedzi drukujemy poniżej.  Do 
momentu zamknięcia składu 
gazety nie otrzymaliśmy jednak 

odpowiedzi z Urzędu Miasta i 
Gminy Krapkowice.

(bes)

Jak pracowali urzędnicy?
W poprzednim wydaniu „TK” zamieściliśmy zapytanie czytelnika dotyczące pracy i płacy gminnych urzędników w okresie ograniczeń zwią-

zanych z epidemią. Mieszkaniec Krapkowic pytał, jak to wyglądało w magistracie stolicy powiatu, gdyż słyszał, że podobno pracownicy byli w 
urzędzie tylko co drugi dzień. Nasza redakcja skierowała jednak zapytania w tej sprawie do wszystkich urzędów gmin.

Szanowna Pani Redak-
tor,

W odpowiedzi na prze-
słane zapytanie, uprzejmie 
informuję, iż od momentu 
ogłoszenia 20 marca br. 
stanu epidemii i wprowa-
dzenia ograniczeń z tym 
związanych, Urząd Miejski 
w Gogolinie funkcjonował 
nieprzerwanie. Obsługa 
klienta odbywała się w spo-
sób ciągły, z zachowaniem 
najwyższych standardów 
bezpieczeństwa, najpierw w 
tymczasowo utworzonym 
punkcie obsługi, znajdu-
jącym się na poziomie -1 
gogolińskiego magistratu, 
następnie także na parterze 
budynku. Możliwe było 
osobiste stawiennictwo 
w urzędzie w przypadku 
spraw tego wymagających; 
pracownicy urzędu służyli 
również radą i pomocą jak w 
bezpieczny sposób w ramach 
ogólnopolskiej akcji „Zostań 
w domu” załatwić daną spra-
wę elektronicznie, np. za po-
mocą pro�lu zaufanego lub 
podpisu elektronicznego. 
Ponadto w trosce o zdrowie 
Klientów przy budynku 
magistratu zainstalowana 
została skrzynka podawcza, 
która umożliwiła bezkontak-
towe złożenie wniosków czy 
korespondencji.  

Z uwagi na obostrze-
nia i dynamikę sytuacji w 
powiecie krapkowickim 
oraz gminie Gogolin,  
w celu zachowania ciągłości 
obsługi Klientów w ter-
minie od 20 kwietnia do 
15 maja, pracownikom, 
których zakres obowiązków 
na to pozwalał, umożliwio-
no przejście w tryb pracy 
zdalnej. Pracownicy zostali 
podzieleni na dwa nieza-
leżne i niemające ze sobą 
bezpośredniego (�zycznego) 
kontaktu zespoły, by w przy-
padku wystąpienia podejrze-
nia lub zakażenia wirusem 
Covid-19 u któregoś z 
pracowników, kwarantanną 
nie został objęty cały urząd, 
a jedynie część załogi. Tym 
samym, nawet w przypadku 
wystąpienia ogniska zaka-
żenia w urzędzie, obsługa 
klientów mogłaby nadal 
odbywać się w sposób ciągły. 
Osoby pozostające w trybie 
pracy zdalnej były w stałym 
telefonicznym i mailowym 
kontakcie z pracownikami 
dyżurującymi w budynku 

magistratu, co umożliwiło 
szybką i sprawną wymianę 
informacji. (…) Pracownicy 
wykorzystywali także zaległe 
urlopy, w taki sposób, by 
stanowiska odpowiedzialne 
za obsługę klienta były ciągle 
obsadzone osobą zastępczą.

Wszyscy pracownicy 
Urzędu Miejskiego w Go-
golinie realizowali zadania 
zgodnie z zakresami obo-
wiązków, które w czasie 
epidemii nie uległy zmianie. 
Stąd też brak podstaw do 
zmniejszenia wynagrodzeń 
– zadania były realizowane 
zgodnie z planem i zakresa-
mi obowiązków. Dodatkowo 
w celu sprawnej realizacji 
bieżących zadań, poszcze-
gólne wydziały współpraco-
wały ze sobą; wspierały także 
m.in. Gminne Centrum 
Reagowania oraz Ośrodek 
Pomocy Społecznej. Co wię-
cej, w czasie epidemii przy-
było dodatkowych zadań, 
m.in. projekty w ramach 
programu „Zdalna szkoła” 
oraz „Zdalna szkoła plus” 
(złożenie wniosku o do�-
nansowanie, przygotowanie 
umów, zakup i przekazanie 
sprzętu, umożliwiającego 
prowadzenie nauki zdalnej 
w domu), opracowanie spo-
sobów pomocy przedsiębior-
com (uchwały ws. zwolnień 
z opłat za czynsz i podatek), 
opracowywanie komunika-
tów i ostrzeżeń dla mieszkań-
ców w związku z kolejnymi 
ograniczeniami, m.in. w 
mediach społecznościowych, 
internecie, za pomocą ko-
munikatów dźwiękowych, 
na tablicach ogłoszeń i za 
pomocą systemu SISMS; or-
ganizacja pomocy i wsparcia 
dla osób potrzebujących, 
prowadzenie punktu wyda-
wania maseczek ochronnych 
dla seniorów, zaopatrzenie 
w środki ochrony pracow-
ników, strażaków, sołtysów 
i przewodniczących za-
rządów dzielnic, itp. (…)
Jeśli natomiast chodzi o 
zapytanie dotyczące zakresu 
obowiązków osób zajmują-
cych się organizacją imprez, 
uprzejmie informuję, iż w 
Urzędzie Miejskim w Gogo-
linie nie funkcjonuje osobny 
wydział odpowiedzialny za 
tego typu zadania. Zadania 
z zakresu promocji gminy 
zgodnie z regulaminem or-
ganizacyjnym realizuje jeden 
pracownik Wydziału Roz-

woju i Promocji, który w za-
kresie obowiązków ma m.in. 
przygotowanie wydawnictw, 
promujących gminę, a także 
przygotowanie materia-
łów na stronę internetową 
oraz jej kanały w mediach 
społecznościowych. Ww. 
zadania były realizowane bez 
zakłóceń, pracownik (…) 
realizował także inne zadania 
zlecone przez kierownictwo 
urzędu. Pozostali pracow-
nicy wydziału w czasie pan-
demii byli odpowiedzialni 
m.in. za bieżącą obsługę 
przedsiębiorców (nie tylko 
tych z terenu gminy Go-
golin, ale również z całego 
powiatu krapkowickiego), 
prowadzenie postępowań 
w związku z wydaniem de-
cyzji/zezwoleń na sprzedaż 
napojów alkoholowych, roz-
liczanie funduszu sołeckiego 
za 2019 r. do Wojewody 
Opolskiego; przygotowanie 
i pomoc jednostkom orga-
nizacyjnym gminy, służbom 
ratowniczym, sołtysom i ra-
dom sołeckich, ochotniczym 
strażom pożarnym przy 
wnioskach m.in. do Urzędu 
Marszałkowskiego w Opo-
lu, koordynację projektów 
unijnych (rozliczenia) oraz 
koordynację Marszałkow-
skiej Inicjatywy Sołeckiej. 
Udało się także opracować i 
złożyć wnioski na pozyska-
nie dodatkowych środków w 
ramach programów piloto-
wanych przez Ministerstwo 
Kultury i Dziedzictwa Na-
rodowego, Euroregion Pra-
dziad, Fundację Górażdże 
„Aktywni w Regionie” oraz 
Europejski Fundusz Spo-
łeczny w ramach programu 
operacyjnego „Wiedza, Edu-
kacja, Rozwój”. W związku 
z koniecznością przedłożenia 
Radzie Miejskiej w Go-
golinie „Raportu o stanie 
gminy” (posiedzenie w dniu 
27 maja), opracowanie tego 
dokumentu nie zostało 
zlecone �rmie zewnętrznej, 
a przygotowane w ramach 
Wydziału Rozwoju i Promo-
cji, pod egidą naczelnika tej 
komórki. Wart podkreślenia 
jest również fakt, iż od po-
czątku br. Wydział Rozwoju 
i Promocji pracuje w ograni-
czonym zespole (ubyły dwie 
osoby). (…)

Z poważaniem:

Joachim Wojtala, 
Burmistrz Gogolina

Odpowiadając na Państwa 
zapytanie, informuję, iż Urząd 
Gminy Strzeleczki w okresie 
ograniczeń epidemicznych 
funkcjonował w pełnym za-
kresie z niektórymi ogranicze-
niami tj.:

W okresie początkowym tj. 
od 12.03.2020r.

1) Wprowadzono ogranicze-
nie dostępu do Urzędu Gminy 
Strzeleczki dla osób innych niż 
jego pracownicy;

2) Wprowadzono obsługę i 
kontakty z klientami wyłącznie 
telefonicznie lub pocztą elek-
troniczną, za pośrednictwem 
platformy ePUAP, z wyjątkiem 
spraw pilnych, na podstawie 
każdorazowej dyspozycji Wój-
ta lub Sekretarza Gminy oraz 
wcześniejszym kontakcie tele-
fonicznym;

3) Wprowadzono obsługę 
obiegu korespondencji w for-
mie elektronicznej przy użyciu 
środków komunikacji elek-
tronicznej, o których mowa 
wyżej lub przy użyciu skrzynki 
pocztowej umieszczonej na ze-
wnątrz budynku Urzędu;

4) Ograniczenie wszelkich 
wyjazdów służbowych pracow-
ników Urzędu z wyjątkiem 
spraw pilnych, za zgodą Wójta 
lub Sekretarza Gminy;

5) Odwołanie wszystkich 
wydarzeń, zajęć oraz spotkań 
z mieszkańcami oraz podmio-
tami zewnętrznymi, organizo-
wanych przez komórki organi-
zacyjne urzędu oraz jednostki; 

6) Zawieszenie działalności 
Gminnej Komisji Rozwiązy-
wania Problemów Alkoholo-
wych.

Pracownicy Urzędu wyko-
nywali pracę w biurach urzędu 
w sposób ciągły, nie wprowa-
dzano pracy zmiennej, niektó-
rzy pracownicy w okresie do 
jednego tygodnia wykonywali 
pracę zdalną. Nie zmniejszano 
wynagrodzeń.

Od dnia 25.05.2020r. Urząd 
wznowił obsługę klientów w 
pełnym zakresie.

(…) W związku ze złożonym 
zapytaniem w sprawie zakresu 
obowiązków pracowników 
zajmujących się organizacją 
imprez w okresie zagrożenia 
epidemicznego informuję, iż 
od początku kwietnia pracow-
nicy gospodarczy zatrudnieni 
w świetlicach należących do 
GOK-u zostali oddelegowani 

do pracy w Ośrodku Wypo-
czynkowym w Dobrej. 

Do ich zakresu obowiązków 
należało przygotowanie całego 
ośrodka do sezonu związane-
go z wynajmem pokoi, altan, 
przygotowanie ośrodka przed 
sezonem wędkarskim, tj.:

- wysprzątanie wszystkich 
pokoi, recepcji, pomieszcze-
nia socjalnego, pomieszczeń 
gospodarczych, baszty, placu 
zabaw,

- następnie utrzymywanie 
czystości wokół domków, 

- dbałość o czystość na całym 
obszarze ośrodka wypoczynko-
wego (koszenie trawy, sprzą-
tanie liści po zimie, plewienie 
chwastów, sadzenie kwiatów), 

- szczegółowy przegląd 
wyposażenia we wszystkich 
pomieszczeniach, 

- prowadzenie rejestracji 
klientów,

- przygotowanie ośrodka do 
sezonu zgodnie z obowiązują-
cymi wytycznymi Głównego 
Inspektora Sanitarnego w 
związku z trwaniem epidemii.

Nie zrezygnowaliśmy z 
przedsięwzięć, które cieszyły 
się zainteresowaniem wśród 
mieszkańców gminy od wielu 
lat, a mianowicie zorganizowa-
liśmy Konkurs Kroszonkarski 
w wersji online. Dodatkowo 
poszerzyliśmy grupę uczest-
ników zapraszając do wzięcia 
udziału dzieci przedszkolne już 
od 3 lat. (…). Od początku 
kwietnia prowadzone były 
również zajęcia jogi online. 

11 marca zostały zawieszone 
imprezy organizowane przez 
Gminny Ośrodek Kultury 
w Strzeleczkach na okres do 
końca marca. Dlatego w tym 
czasie cały czas planowane były 
wydarzania do końca roku 
kalendarzowego. Dopiero 24 
marca dbając o bezpieczeństwo 
mieszkańców i pracowników 
postanowiliśmy odwołać im-
prezy zaplanowane do końca 
czerwca br. Tym samym ozna-
cza to, że żywiliśmy nadzieję, 
iż druga część roku odbędzie 
się zgodnie z planowanym 
harmonogramem, a więc 
przygotowania do wszystkich 
wydarzeń artystycznych miały 
miejsce w tym okresie (m.in. 
Pożegnanie lata, Dożynki 
Gminne, wyjazdy wakacyjne, 
plan zajęć artystycznych na 
przyszły sezon). Odwołanie 
kolejnych imprez nastąpiło do-
piero pod koniec maja. Wspól-

nie z sołectwem Dobra, które 
było współorganizatorem tego-
rocznych Dożynek Gminnych 
podjęto decyzję, iż z uwagi na 
liczne sygnały pochodzące od 
mieszkańców oraz niepewną 
sytuację epidemiczną impreza 
zostanie odwołana. Niemniej 
jednak pragnę zaznaczyć, iż 
obecnie przygotowywany 
jest plan imprez i wydarzeń 
artystycznych na przyszły rok 
2021, jednocześnie planujemy, 
jeżeli oczywiście sytuacja zwią-
zana z epidemią na to pozwoli, 
organizację sylwestra. 

Z początkiem kwietnia 
rozpoczęliśmy remont Gmin-
nego Ośrodka Kultury w 
miejscowości Racławiczki. 
Mimo, iż do zakończenia prac 
remontowych zostało jeszcze 
trochę czasu, obecnie przy-
gotowywana jest oferta zajęć 
artystycznych oraz wydarzeń 
kulturalnych na przyszły rok, 
które będą prowadzone wła-
śnie w remontowanej placów-
ce. Ponadto w Domu Kultury 
w Racławiczkach zostanie wy-
znaczona część muzealna, w 
związku z czym w najbliższym 
czasie będziemy pozyskiwać 
eksponaty, aby stworzyć wy-
stawę. 

Pracownicy w tym okresie 
wykorzystywali również za-
ległe urlopy za 2019 rok, a 
osoby posiadające dzieci do 
8. roku życia w związku z za-
mknięciem szkół, przedszkoli 
i żłobków korzystały z możli-
wości sprawowania opieki nad 
najmłodszymi bezpośrednio 
w domu, �nansowanej przez 
ZUS. Ponadto 1 pracownik 
korzystał z możliwości pracy 
zdalnej. 

Zgodnie z wytycznymi 
Głównego Inspektora Sanitar-
nego oraz na podstawie obec-
nych przepisów domy kultury 
mogą wznowić stopniowo 
swoją działalność. Rozpoczę-
liśmy cykl zajęć ruchowych 
dla seniorów. Utworzona 
została grupa Nordic Walking 
i już na tym etapie możemy 
powiedzieć, iż te zajęcia będą 
odbywać się na terenie gminy, 
ale również organizowane 
będą wycieczki autokarowe 
w ciekawe miejsca naszego 
regionu, gdzie będzie można 
praktykować tę aktywność 
�zyczną. W Domu Kultury 
w Strzeleczkach prowadzone 
są zajęcia jogi i gimnastyka dla 
młodzieży i dorosłych. 

Urząd Gminy Strzeleczki

eprasa.pl 0aeb10d280

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 24 (1153) 16 czerwca 2020 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 7

W odpowiedzi  na zada-
ne pytania informuję że:

1. Funkcjonowaliśmy od 
15 kwietnia do 11 maja w 
naprzemiennej formie (załą-
czone do pisma zarządzenia).

2. Nastąpiło obniżenie 
wynagrodzeń:

- 20% wynagrodzenia 
zasadniczego wraz z pochod-
nymi na okres 3 miesięcy: 

Wójt, Zastępca Wójta i Se-
kretarz,

- 50% obniżenie diet 
radnych na okres 3 miesięcy.

3. Nie mamy urzędni-
ków zajmujących się orga-
nizacją imprez (załączone 
zarządzenia i uchwały).

Z poważaniem

Wójt Gminy Walce
Marek Śmiech

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Tegoroczna edycja 
Opolskiej Marki była wy-
jątkowa, ponieważ po raz 
pierwszy była organizowa-
na wspólnie przez Urząd 
Marszałkowski, Opolskie 
Centrum Rozwoju Gospo-
darki, Wojewódzki Urząd 
Pracy i Regionalny Ośro-
dek Polityki Społecznej. 
Dzięki wspólnej organiza-
cji i nowym kategoriom ze-
brała się rekordowa liczba 
87 zgłoszeń. Tegoroczna 
komisja wyłoniła 21 laure-
atów i przyznała 32 wyróż-
nienia.

W kategorii „Lider 
opolskiej gospodarki” jed-
nym z trzech laureatów 
zostało Górażdże Cement 
SA. Jest to jedna z �rm, 

która odprowadziła do 
budżetu największe kwoty 
podatku CIT. Również 
w tej kategorii zapunkto-
wał Multiserwis sp. z o.o. 
Krapkowicka �rma zdo-
była też wyróżnienie jako 
„Pracodawca roku 2019” 

wśród średnich i dużych 
przedsiębiorstw. Także Fil-
plast sp. z o.o. otrzymał ten 
tytuł. Niepubliczny Zakład 
Opieki Zdrowotnej „Sa-
med” z Krapkowic uzyskał 
wśród średnich i dużych 
przedsiębiorstw wyróżnie-

nie w kategorii „Usługa”. 
Wśród wyróżnionych 
małych i mikroprzedsię-
biorstw w kategorii „Opol-
skie ze smakiem” znajduje 
się Delicous Home Made 
Ireny Jasińskiej z Gogolina. 

Przekonała jury przetwora-
mi owocowymi i owocowo-
-warzywnymi. Produkuje 
też dżemy niskosłodzone 
oraz wytrawne. Firma Pro 
Vent Systemy Wentyla-
cyjne z Dąbrówki Górnej 

uzyskała jako małe przed-
siębiorstwo tytuł laureata 
w kategorii „Produkt” za 
elektro-jonizacyjny �ltr 
antysmogowy CLEAN R. 
Zespół muzyczny Zakuka, 
w którym śpiewa krapko-
wiczanka Żaneta Plotnik, 
został laureatem za koncer-
ty promujące opolski folk 
we współczesnym wydaniu. 
Tytuł otrzymał w ramach 
kategorii „Promocja regio-
nu”.

Gala była planowana 
na 25 marca, jednak z po-
wodu pandemii nie odbyła 
się. Zorganizowano jednak 
trzy kameralne spotkania, 
podczas których laureaci 
otrzymali nagrody.

Andrea Polański

Krapkowickie firmy wśród laureatów  
i wyróżnionych

Opolska Marka to konkurs organizowany przez zarząd województwa. W tegorocznej, 17. edycji po raz kolejny wyróżniono najlepsze firmy 
województwa opolskiego. Również firmy z powiatu krapkowickiego znalazły się wśród laureatów.

Po raz kolejny wyróżniono najlepsze �rmy wojwódz-
twa opolskiego.

W czasie ograniczeń 
epidemicznych praca Urzę-
du  Miejskiego  w Zdzie-
szowicach była regulowana 
zarządzeniami burmistrza 
Zdzieszowic w sprawie or-
ganizacji pracy w Urzędzie 
Miejskim w Zdzieszowicach 
w okresie stanu zagrożenia 
epidemicznego oraz stanu 
epidemii z dnia 26 mar-
ca, 22 kwietnia, a także 
zarządzeniem burmistrza 
Zdzieszowic w sprawie or-
ganizacji pracy w Urzędzie 
Miejskim w Zdzieszowicach 
w okresie stanu epidemii z 
dnia 20 maja 2020 r. 

Zarządzeniem z dnia 
26 marca oraz 22 kwietnia 
w celu zapobieżenia roz-
przestrzenianiu się choroby 
zakaźnej wywołanej wiru-
sem SARS-CoV-2 mając na 
względzie ochronę zdrowia 
mieszkańców oraz pracow-
ników Urzędu Miejskiego w 
Zdzieszowicach zamknięto 

Urząd Miejski w Zdzieszo-
wicach dla interesantów. Su-
gerowano załatwianie spraw 
telefonicznie, faxem, pocztą 
elektroniczną lub listownie. 
Bezpośrednie załatwienie 
spraw niecierpiących zwło-
ki lub szczególnie pilnych 
odbywało się po uprzednim 
zgłoszeniu telefonicznym, 
wskazując jako pomieszcze-
nie do obsługi interesantów 
hol przy bocznym wejściu 
do urzędu. Bezpośredni 
kontakt odbywał się z 
zachowaniem wszelkich 
nakazanych zabezpieczeń. 
Interesanci byli wpisywani 
do rejestru. Zarządzeniem 
z dnia 20 maja otwarto 
urząd dla petentów z za-
chowaniem następujących 
obostrzeń: poruszanie się po 
budynku jest ograniczone i 
koordynowane przez pra-
cownika urzędu, w jednym 
pomieszczeniu biurowym 
dopuszcza się w tym samym 
czasie przebywanie 1 osoby z 

wyłączeniem pracowników, 
petenci  zobowiązani są do 
dezynfekcji rąk, używania 
maseczek, pracownik me-
rytoryczny zobowiązany jest 
do wpisania danych petenta 
do rejestru. Nadal pozostaje 
zamknięte wejście główne. 
Petenci wchodzą wejściem 
bocznym od ulicy Myśliw-
ca. Zmiany organizacyjne 
pracy urzędu dotyczyły więc 
wyłącznie zasad obsługi 
mieszkańców, a nie pracy 
pracowników Urzędu Miej-
skiego w Zdzieszowicach. 
Pracownicy wykonywali 
swoje obowiązki służbowe 
w ustalonych godzinach 
pracy od 7.30 do 15.30.

Do organizacji imprez 
w Gminie Zdzieszowice 
powołano Miejsko-Gminny 
Ośrodek Kultury, Sportu i 
Rekreacji.

Poniżej wyjaśnienia 
otrzymane od Dyrektora 
MGOKSiR

W ramach ograniczeń 
epidemicznych zawieszone 
zostały - do odwołania - 
wszelkie imprezy kultural-
ne, sportowe i rekreacyjne.

Pracownicy Miej-
sko-Gminnego Ośrodka 
Kultury Sportu i Rekreacji 
w Zdzieszowicach przepro-
wadzali w tym czasie prace 
remontowe, porządkowe. 
Część pracowników skorzy-
stała z opieki nad dzieckiem, 
wykorzystała zaległe urlopy. 
Wszelkie prace związane 
z utrzymaniem Stadionu 
Miejskiego przebiegały 
zgodnie z planem zabiegów 
pielęgnacyjnych. Na terenie 
Basenu Miejskiego prowa-
dzone są prace przygotowu-
jące obiekt do sezonu. Jego 
otwarcie uzależnione będzie 
od wytycznych określonych 
przez odpowiednie władze.

Burmistrz  
Sybila Zimerman

Jak pracowali urzędnicy?
Kontynuacja ze str. 6.

Komisja konkursowa wyłoniła 21 laureatów i przy-
znała 32 wyróżnienia.
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Podążając za Najświęt-
szym Sakramentem, krap-
kowiccy wierni przeszli w 
uroczystej procesji z okazji 
obchodów Bożego Ciała. 
Przy pięknie przygotowa-

nych ołtarzach zatrzymywali 
się, aby wysłuchać Słowa Bo-
żego i uwielbiać ciało i krew 
Chrystusa. Zgodnie z trady-
cją dziewczynki sypały kwia-
ty i ulice rynku zamieniły się 

w dywan z kwiatów. Procesji 
towarzyszyli muzycy, przy-
grywając na instrumentach 
dętych.

(ap),  
fot. (LSO Krapkowice)

Paweł Brol jest autorem 
powieści „Niewolnik w 
Europie”. Opisuje w niej 
historię Michała szukające-
go pomysłu na dalsze życie. 
Tra�a do Centrum Informa-
cyjnego Rządu, gdzie staje 
się narzędziem bezlitosnej 
gry politycznej. Poznaje rów-
nież córkę prezydenta, która 
później znika .W poszuki-
waniach pomaga mu nowo 

poznany imigrant z Afryki. 
Powieść porusza najbardziej 
aktualne problemy, skłania-
jąc czytelnika, by spojrzał na 
nie z innej perspektywy. Po-
wieść krapkowiczanina liczy 
ponad 550 stron.

Alicja Zdańkowska jest 
psychologiem i matką. Swo-
ją książkę „Jak wychować 
(nie)szczęśliwe dziecko?” 

nazywa przewodnikiem bądź 
„terapeutnikiem” dla rodzi-
ców. Poprzez publikację chce 
tra�ć do osób, które zadają 
sobie pytanie, czy sposób 
wychowywania ich pociech 
jest odpowiedni. W książce 
odwołuje się do dziesięciu 
najpopularniejszych mitów 
wychowawczych.

(ap)

Zbieranie nakrętek jest 
ostatnimi czasy bardzo 
popularne w Polce. Wiele 
miejscowości stawia specjal-
ne kosze, do których miesz-
kańcy mogą wrzucać stare 
nakrętki. Również w powie-
cie krapkowickim znajduje 
się ich kilka, między innymi 
dwa w Gogolinie oraz jeden 
w Strzeleczkach, a także 
w sąsiadującym z naszym 
powiatem Tarnowie Opol-
skim. Na przykładzie miast 
gminnych widać, że ludzie 
bardzo chętnie korzystają z 
instalacji i oddają zebrane 
nakrętki, które potem są 
poddane procesowi recyklin-

gu. Z uzyskanego granulatu 
można ponownie wytworzyć 
przedmioty, co odciąża śro-
dowisko. 

Do naszej redakcji zgło-
siła się czytelniczka z Krap-
kowic (dane do wiadomości 
redakcji) ze skargą, że do 
dzisiaj brakuje w stolicy po-
wiatu takiego pojemnika.

- Zbieram nakrętki, 
które chciałabym oddać 
na szczytny cel, jednak nie 
wiem, gdzie mam to zrobić 
– skarży się czytelniczka. - W 
Krapkowicach brakuje takiej 
instalacji, a nie będę jeździć 
po sąsiednich gminach, 
szukając takiego specjalnego 

kosza. Nazbierałam sporo 
nakrętek i chciałabym, aby 
się komuś przydały.

Póki pojemnik na na-
krętki nie pojawi się w Krap-
kowicach, zachęcamy do ich 
oddawania w �liach Miej-
skiej i Gminnej Biblioteki 
Publicznej w Krapkowicach 
przy ulicy Sądowej 21, Mic-
kiewicza 1 oraz Sienkiewicza 
9. Zakrętki są przekazywane 
na rehabilitację Wiktorka 
Kotowicza, który cierpi na 
ataksję rdzeniowo-móżdżko-
wą autosomalnie dominują-
cą.

(ap) 

Książki krapkowiczan  
już dostępne

„Niewolnik w Europie” Pawła Brola i „Jak wychować (nie)szczęśliwe 
dziecko?” Alicji Zdańkowskiej to publikacje wydane niedawno przez 
krapkowiczan. Książki są już dostępne w księgarni Makama.  

Gdzie oddać nakrętki  
w Krapkowicach?

W Gogolinie i Strzeleczkach stoją serca na nakrętki, z których miesz-

kańcy gmin chętnie korzystają. W Krapkowicach jeszcze nie stanął taki 
pojemnik, ale mieszkańcy mogą oddawać korki w filiach biblioteki.

Chwalili ciało i krew 
Chrystusa

Wierni w Krapkowicach odbyli tradycyjną procesję ulicami miasta, 
zatrzymując się przy czterech uroczyście ozdobionych ołtarzach. 

Idąc w procesji wierni uwielbiali Najświętszy Sakrament.

Uchwała „mostowa” 
obok wyrażonego wotum 
zaufania oraz absolutorium 
dla zarządu powiatu była 
najważniejszą decyzją, jaką 
miała do podjęcia Rada 
Powiatu na sesji 9 czerwca. 
Przypomnijmy, przebu-
dowa mostu kolejowego 
rozpoczęła się z początkiem 
października 2019 r. i tem-
po robót jest tak szybkie, że 
według ostatnich informacji 
uzyskanych od wykonawcy 
ich zaawansowanie zbliża 
się do 60 procent. Wyko-
nawca znacznie wyprzedza 
harmonogram, mówi się, 
że most ma być gotowy ok. 
3 miesiące przed terminem 
wynikającym z umowy. Fak-
tury do gminy też spływają 
szybciej, dlatego burmistrz 
Andrzej Kasiura zwrócił się z 
pismem do starosty Macieja 
Sonika o przyśpieszenie wy-
płaty zadeklarowanego przez 
powiat wsparcia �nansowe-
go w wysokości 4 mln zł. 
Ta prośba obrosła potem w 
pogłoski, plotki, insynuacje 
i powtarzane wielokrotnie 
tzw. fake newsy, jakoby po-
wiat nie chciał wywiązać się 
z umowy i wymigiwał się 
ze wspomożenia mniejszego 
samorządu. Ostatecznie po 
rozmowach starosta zgodził 
się przedłożyć radzie projekt 
o przyśpieszeniu pomocy 
�nansowej. 

- Ten projekt wynika z 
porozumienia zawartego 5 
czerwca 2019 roku pomię-
dzy gminą Krapkowice a 
powiatem krapkowickim 
z inicjatywy pana starosty, 
gdzie zobligowaliśmy się do 
współ�nansowania realizacji 

zadania pod nazwą „Rewita-
lizacja starego mostu kolejo-
wego oraz parku miejskiego 
w Krapkowicach” – przypo-
mniała wicestarosta Sabina 
Gorzkulla. – Na podstawie 
tego porozumienia przygo-
towaliśmy projekt dzisiej-
szej uchwały, a dotyczy ona 
kwoty 4 milionów zł z prze-
znaczeniem na wypłatę dla 
gminy Krapkowice pierwszej 
transzy. (…) Zgodnie z usta-
leniami środki w wysokości 
4 milionów zostaną prze-
kazane gminie, jak państwo 
pamiętacie, w dwóch tran-
szach. Pierwsza - w wyso-
kości 1,5 mln zł zostanie 
przekazana w terminie do 
30 czerwca 2020 roku, na-
tomiast pozostała część - 2,5 
mln zł - zostanie przekazana 
do 30 września. Na tę oko-
liczność zostanie oczywiście 
zawarta pomiędzy gminą a 
powiatem stosowna umowa. 

Wicestarosta przypo-
mniała, że zgodnie z ustale-
niami zarząd powiatu i rada 
powiatu deklarowali przeka-
zać pieniądze w październiku 
tego roku. 

- Kontrakt, który gmina 
zawarła (z wykonawcą – red.) 
kończy się 31 marca 2021 

roku – kontynuowała Sabina 
Gorzkulla. - I na ten czas zo-
stały przygotowane i rozpla-
nowane poszczególne prace 
(…) w sumie na 520 dni, a 
ilość dni od przekazania pla-
cu na dziś wynosi 236. Pro-
centowy upływ czasu to 45,4 
procent. Wartość kontraktu 
brutto wynosi 18 396 808 zł 
i 82 gr. Wartość wszystkich 
faktur wystawionych przez 
wykonawcę to 11  995  000 
zł, co daje 65,3 proc. wyko-
nania płatności związanych 
z realizacją tego zadania. W 
najbliższych dniach dojdzie 
do gminy kolejna faktura na 
1,8 mln zł. (…) My również 
jednak podzieliliśmy war-
tość wypłacenia tej dotacji 
zgodnie z naszym budżetem 
i z naszymi możliwościami, 
jakie posiadamy…

Starosta Maciej Sonik 
przypomniał, że jest to kolej-
ne do�nansowanie na ten cel: 
w zeszłym roku powiat prze-
kazał już 1 mln zł. Podkreślił, 
że powiat wspomoże gminę 
w tak samo wysokiej kwocie 
jak Urząd Marszałkowski. 
Odniósł się do plotek na 
temat rzekomej niechęci 
powiatu do wywiązania się 
z wcześniejszych deklaracji: 

Dadzą na most, jeśli gmina da na szpital
Rada powiatu jednomyślnie przegłosowała projekt uchwały o udzieleniu pomocy finansowej gminie Krapkowice w wysokości 4 mln zł. Chodzi o 
deklarowaną kolejną transzę wsparcia na przebudowę mostu, która zgodnie z monitami gminy ma być wypłacona wcześniej, niż było to umó-

wione. Jest jednak pewne „ale”- jak ujął to starosta Sonik, rzecz w tym, by również władze gminy dotrzymały danego słowa.

Prace na moście idą „pełną parą”.

te sugestie i fake newsy po-
jawiały się - jak mówił - „w 
przestrzeni medialnej” (nie 
dotyczy to „Tygodnika Krap-
kowickiego”, który rzetelnie 
relacjonuje wydarzenia). Jak 
mówił, powiat „nigdy nie 
zwlekał” z wypłatą:

- Ukazywały się informa-
cje, że starosta nie dał, mar-
szałek nie dał… Tymczasem 
chciałbym jednoznacznie po-
wiedzieć: byliśmy umówieni 
z gminą, że przekażemy te 
pieniądze w trzecim kwar-
tale. (…) W związku z tym, 
że roboty idą bardzo szybko 
i gmina rzeczywiście dostaje 
faktury, rozważyliśmy proś-
bę i też prosimy państwa o 
to, żebyście wyrazili zgodę 
na przekazanie dotacji wcze-
śniej – zwrócił się do rady. 
– To nie jest nasze opóźnie-

nie ani nasza niechęć, czy 
nasz brak pieniędzy. My po 
prostu rozmawiając o tym w 
poprzednich latach z wysoką 
radą, wskazywaliśmy na to, 
że tak planujemy budżet, 
aby odsetki od obligacji, 
które będziemy emitować 
właśnie na ten cel, wypłacić 
od jesieni za ostatni kwartał, 
a nie od początku. To są albo 
spekulacje medialne, albo 
jakieś bardzo duże nieporo-
zumienie, albo bardzo duża 
niechęć niektórych osób. 

Wypłata pieniędzy dla 
gminy jest jednak uzależ-
niona od tego, czy gmina 
podtrzymuje również swoją 
wolę rewanżu pomocy po-
wiatowi w realizacji kluczo-
wej dla rozwoju inwestycji: 
planowanej rozbudowie 
szpitala (obecnie w fazie pro-

jektowej). Starosta nazwał to 
„zasadą wzajemności”:

- Jeżeli wysoka rada dzi-
siaj wyrazi zgodę, abyśmy 
tę dotację przekazali (…) 
to zarząd będzie warun-
kował podpisanie umowy 
o przekazaniu tej dotacji 
podpisaniem porozumienia 
intencyjnego, gdzie gmina 
Krapkowice zadeklaruje 
na piśmie i w konkretach, 
w którym roku i w jakiej 
wysokości może wesprzeć 
budżet powiatu, bo taka była 
umowa od początku. Przy-
pominam że rozmawialiśmy 
o kwocie ok. 2,5 miliona zł. 

Rada Powiatu przegłoso-
wała uchwałę jednogłośnie.

Do sprawy wrócimy.

Beata Szczerbaniewicz, 
fot. archiwum 
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Marysia poruszyła temat 
planowanego wybudowania 
elektrowni jądrowej w Pol-
sce, na co Robert Biedroń 
stwierdził, że nie chce żyć w 
państwie, w którym znajduje 
się tykająca bomba i woli 
stawiać na odnawialne źródła 
energii. 

Pytano o wprowadzenie 
edukacji seksualnej. Biedroń 
opowiedział się za tym, aby 
wprowadzić takie standardy 
nauczania w Polsce. Temat 
obietnicy darmowych leków 
złożonej przez PiS poruszył 
farmaceuta z sąsiedniego 
powiatu, który opowiadał 
o realnych rachunkach za 
leki. Na pytania Roberta Bie-
dronia, czy ktoś z obecnych 
otrzymał darmowe leki, nikt 
się nie zgłosił. 

Ostatnią osobą, która 
zajęła miejsce na czerwonej 
kanapie, był Natan ze Zdzie-

szowic. Chciał porozmawiać 
z kandydatem na prezydenta 
RP o rzeczywistości osób 
transpłciowych w małych 
miejscowościach. 

- Przyznam szczerze, że 
nie jest łatwo, bo wiele osób 
znało mnie wcześniej – opo-
wiadał chłopak. – Zdecydo-
wałem, że pora wziąć życie w 
swoje ręce i być sobą. Zaczę-
ło się od krzywych spojrzeń, 
uczniowie niezbyt dobrze to 
przyjęli. Doszło do wyzywa-
nia, dyskryminowania, a te-
raz sprawy urzędowe to moja 
największa zmora. 

Wyjaśnił, że aby zmienić 
o�cjalnie swoje dane, trzeba 
w polskim prawie pozwać 
własnych rodziców o nada-
nie przy narodzinach złej płci 
metrykalnej. Mimo, że ro-
dzice Natana nie zrobili tego 
celowo, musi wnieść taką 
sprawę do sądu, aby dokonać 

korekty danych i istnieć jako 
mężczyzna. Robert Biedroń 
dopytywał się, skąd może 
wynikać ten brak tolerancji 
w stosunku do jego osoby.

- Myślę, że to brak świa-
domości – wyjaśniała obecna 
na spotkaniu przyjaciółka 
Natana, Sara. – Młodzi lu-
dzie nie są uświadamiani, 
że to jest naturalne. Brakuje 
nam edukacji seksualnej. 
Byłabym szczęśliwa w Polsce 
równej, gdzie nikt nie musi 
się wstydzić ani bać pokazy-
wać, kim jest.

Na pytanie „Tygodnika 
Krapkowickiego” skierowa-
ne do Roberta Biedronia o 
jego stanowisko w sprawach 
Mniejszości Niemieckiej, od-
parł, że takie pytanie otrzy-
mał już w marcu od Związku 
Niemieckich Stowarzyszeń 
Społeczno-Kulturalnych w 
Polsce (skierowane było do 
wszystkich kandydatów na 
prezydenta RP). Zadekla-
rował, że walczy o prawa 
wszystkich mniejszości. 

Na koniec spotkania była 
okazja na prywatne rozmowy 
z Robertem Biedroniem, au-
tografy i zdjęcia. 

Andrea Polański

PaNORAMA w GOGOLINIE

Obchody Bożego Ciała 
w Para�i Najświętszego Ser-
ca Pana Jezusa w Gogolinie 
wyglądały inaczej niż zawsze. 
W tym roku z powodu pan-
demii wierni nie odbyli uro-
czystej procesji ulicami mia-
sta wzdłuż przygotowanych 
ołtarzy. Mimo okoliczności, 
obecni na liturgii pod koniec 
każdej mszy tego dnia prze-
szli symboliczną procesją 
wokół kościoła. Dziewczyn-
ki sypały kwiaty, a wierni 
śpiewali pieśni i modlili się, 
chwaląc Najświętszy Sakra-
ment. Wieczorem w kościele 
zorganizowano Koncert 
Uwielbienia, który miał być 
świadectwem wiary. Obecni 
śpiewali wspólnie pieśni 
religijne, a dzieci i młodzież 
Para�i NSPJ w Gogolinie 
przygotowały występy solo-
we. 

(ap)

Robert Biedroń od-
wiedził tego dnia Opole i 
Gogolin. Przywiózł ze sobą 
czerwoną kanapę, z którą jeź-
dzi po całym kraju i jest ona 
symbolem jego prezydentury 
w Słupsku. Tak jak w swoim 
mieście, również w Gogoli-
nie siadał twarzą w twarz z 
ludźmi, aby porozmawiać o 
bieżących problemach i spra-
wach. Jednak zanim doszło 
do indywidualnych rozmów, 
zwrócił się do wszystkich 
zebranych na gogolińskim 
Placu Benedyktyńskim:

- Zależało mi na przy-
jeździe do Gogolina, żeby 
pokazać, że Polska jest róż-
norodna – mówił kandydat 
Lewicy. – Naszą siłą jest ta 
różnorodność, która jest 
widoczna na Opolszczyźnie 
i w Gogolinie jak na dłoni. 
To tutaj, w Gogolinie, mamy 
tradycję wielokulturowości 
i wieloreligijności. Dzisiaj 
symbolami tego jest cmen-
tarz żydowski czy kościół 
ewangelicko-augsburski. 
Żyją tutaj różne grupy spo-
łeczne, w tym mniejszość 
niemiecka. Ten szacunek do 
różnorodności powinienem 
być standardem XXI wieku, 
tak dzisiaj niestety nie jest.

Kandydat na prezydenta 
RP opowiedział również o 
swojej wizji państwa świec-
kiego i rozdziale Państwa od 
Kościoła. Wśród obecnych 
na spotkaniu była krapko-
wiczanka Grażyna Juszczyk, 
znana z tego, iż kilka lat 
temu odważyła się ściągnąć 
krzyż w pokoju nauczyciel-
skim w jednej z krapkowic-
kich szkół, co spowodowało 
głośny kon�ikt w placówce. 

- Fala nienawiści i hejtu, 
jaka rozpętała się po tym, 
jak zdjęłam krzyż, była 
naprawdę przerażająca – 
wspominała nauczycielka. 
– Zwracałam się ze skargami 
do radnych i wojewody, ale 
nikt nie reagował. Złożyłam 
pozew w cywilnym sądzie 
pracy, zarzucając pracodawcy 
dyskryminację. Wygrałam 
ten proces, ponieważ dowo-
dy były bezsporne i oczy-
wiste. To jest przerażające, 
że fanatyzm religijny może 
powodować taką nienawiść 
między ludźmi.

Robert Biedroń zadekla-
rował, że opolscy posłowie 
Lewicy będą wspierali krap-
kowiczankę w walce o jej 
konstytucyjne prawa (sprawa 
znów powróciła na wokandę).

Z kandydatem na prezy-
denta RP na czerwonej kana-
pie usiadł następnie ekolog 
Rafał Świerad z Gogolina. 
Poruszył temat betonowa-
nia dużych powierzchni w 
miastach, podając przykład 
gogolińskiego Placu Bene-
dyktyńskiego, na którym 
spotkanie się odbywało. 

- Uważam, że takie prze-
strzenie są straszne – śmiał 

się Robert Biedroń. – Patrzę 
na takie drzewa w donicach, 
co jest kompletnie nienatu-
ralne. Kto widział w naturze 
drzewa w donicach? To się 
może podobać, ale dla drze-
wa i przyrody to nic fajnego. 
W naturze drzewo jest posa-
dzone w ziemi. Często ludzie 
mówią: „ to tylko jedno, dwa 
drzewka wycięte, a zobaczy 
Pan, jaki ładny plac będzie” 
i że w lesie jest przecież pełno 
drzew. 

- Włodarze tego terenu 
dokładnie właśnie takie my-
ślenie prezentują – wtórował 
mu Rafał Świerad. - Przecież 
drzewa powinny być w lasach 
i parkach. To jest po prostu 
absurd. Wiedza, nauka, ba-
dania to bardzo proste tema-
ty i aż nie wierzę, że ludzie na 
wysokich szczeblach potra�ą 
się uśmiechać do „głupków”, 
a nie do mądrych ludzi. To 
jest dramat naszych czasów. 

Na czerwonej kanapie z 
politykiem zasiadła również 
aktywistka Młodzieżowego 
Strajku Klimatycznego. Roz-
mawiali o edukacji klima-
tycznej, która według obojga 
powinna znaleźć swoje miej-
sce w polskim szkolnictwie. 

Lata stają się coraz 
cieplejsze, a w miastach 
powstaje coraz więcej 
przestrzeni betonowych. 
Również w Gogolinie nie 
brakuje takich miejsc. 
Chodzi mianowicie o Plac 
Benedyktyński, na którym 
odbywają się różne wyda-
rzenia kulturalne. Ostatnie 
lata udowadniają, że kost-
ka brukowa się nagrzewa, 
przez co robi się gorąco 
i przebywanie w takich 
miejscach nie należy do 
przyjemnych. Przeciwdzia-

łając temu gmina Gogolin 
zasadziła wzdłuż boku 
Placu Benedyktyńskiego 
używanego jako parking 
14 sadzonek brzóz. Młode 
drzewka mają dać cień pod-
czas upalnego lata, jednak 
trzeba na to poczekać kilka 
lat. Na pasie wokół brzózek 
zostaną zasiane rodzime 
gatunki traw i kwiatów, 
które mają cieszyć swoim 
zapachem mieszkańców 
Gogolina.

(ap)

Mają dać cień
Na Placu Benedyktyńskim w Gogolinie wzdłuż Alei Świętego Urbana 
zasadzono 14 brzózek. Powstanie też pas zieleni z łąką kwiatową.

Na Placu Benedyktyń-
skim zasadzono młode 
brzozy.

Czerwona kanapa  
z Robertem Biedroniem w Gogolinie
Kandydat na prezydenta RP spotkał się we wtorek 9 czerwca z mieszkańcami powiatu krapkowickiego. Rozmawiał z nimi m.in. o roli Kościoła 
w państwie, ekologii i tolerancji.

Kandydat na prezydenta RP przedstawił mieszkań-
com powiatu swoją wizję Polski.

Boże Ciało symbolicznie
Wierni w Boże Ciało nie odbyli tradycyjnej procesji ulicami Gogolina, 
tylko przeszli symbolicznie wokół kościoła parafialnego. Wieczorem 
zorganizowano Koncert Uwielbienia.

Dziewczynki sypały kwiaty.

Wierni spotkali się na wieczornym Koncercie 
Uwielbienia.

Na czerwonej kanapie z Robertem Biedroniem za-
siadł Rafał Świerad z Gogolina.
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Rusza budowa 
ścieżki rowerowej 
Moszna – Zielina

W poniedziałek  8 czerwca nastąpiło przekazanie 
placu budowy pod nowy odcinek ścieżki rowerowej.

Pamiątki mieszkańców wyposażą 
muzeum w Racławiczkach

Pod koniec minionego 
roku gmina Strzeleczki ogło-
siła konkurs przyrodniczo–
plastyczny pn. „Bioróżno-
rodna Gmina Strzeleczki”. 
Mogły w nim wziąć udział 
dzieci z przedszkoli (5– i 
6-latki) oraz uczniowie szkół 
podstawowych z terenu gmi-
ny. Uczestników do konkur-
su zgłaszało przedszkole lub 
szkoła. Zadaniem konkurso-
wym było wykonanie pracy 
plastycznej w formacie A–4, 
farbami lub kredkami, na 
temat bioróżnorodności w 
gminie Strzeleczki. Termin 
nadsyłania prac konkurso-
wych upływał w styczniu.

10 czerwca komisja 
oceniająca prace plastyczne 
w konkursie przyrodniczo–
plastycznym „Bioróżnorod-
na Gmina Strzeleczki” wy-
łoniła zwycięzców. Nagrody 
zostały przyznane w czterech 
kategoriach: przedszkola, 
klasy I–III, klasy IV–VI, kla-
sy VII–VIII. Ze względu na 
trwający stan epidemiczny 
upominki dla uczestników 
oraz dyplomy zostaną prze-
kazane do szkół. Poniżej pu-
blikujemy wyniki konkursu.

Konkurs plastyczny 
to nie pierwsza inicjatywa 
organizowana w ramach 
unijnego projektu „Śladami 

bioróżnorodności w sercu 
Opolszczyzny”. W tej chwi-
li powstaje inwentaryzacja 
przyrodnicza gminy, w 
minionych miesiącach od-
bywały się również lekcje te-
renowe w parku w Mosznej 
dla dzieci i seniorów.

Przedmiotem projektu 
jest również m.in. utworze-
nie Centrum Ochrony Bio-
różnorodności w Mosznej, 
budowa pomostów obser-
wacyjnych oraz zagospoda-
rowanie terenu wokół stawu 
Kalusznik na terenie zespołu 
parkowo–pałacowego w 
Mosznej.

(asmo)

Trwa generalny remont 
domu kultury w Racławicz-
kach. W jego wnętrzu znajdą 
się nowe pomieszczenia socjal-
ne, nowe toalety, winda oraz 
podjazd dla niepełnospraw-
nych. Winda będzie się znajdo-
wała w oszklonej dobudówce z 
boku budynku. Zaplanowano 
również przestrzeń przeznaczo-
ną na cele muzealne.

Do muzeum regionalnego, 
które ma tam powstać, GOK 
szuka przedmiotów używanych 
na co dzień w gospodarstwach 
domowych, mniejszych ma-
szyn rolniczych lub gospodar-
czych, przyrządów i naczyń ku-
chennych, starych dziecięcych 
zabawek. Mieszkańcy mogą też 
oddawać ludowe, regionalne 
stroje np. ślubne, codzienne, 
służbowe. Kolejną kategorią 
pamiątek, które GOK chce 
wystawić w muzeum, są me-
dale, odznaczenia, dyplomy, 
stare dokumentacje, rękopisy 
lub zdjęcia obrazujące życie 
dawnych czasów.

Organizatorom zbiórki 
eksponatów zależy, aby w 
muzeum były rzeczy, które na-
leżały do mieszkańców gminy 

czy regionu. Zapewniają oni, 
że dostarczone eksponaty zo-
staną otoczone staranną opie-
ką – to znaczy związana z nimi 
historia nie zostanie pomi-
nięta ani zapomniana. GOK 
zachęca do przeszukiwania 
strychów i piwnic, w których 
najczęściej znajdują się tego 
typu skarby. Kilka lat temu 
sami na łamach „Tygodnika 
Krapkowickiego” opisywali-
śmy, jak podczas remontu w 
jednej z szaf w urzędzie gminy 
znaleziono komunistyczne 
plakaty. Przedmioty nie mu-
szą pochodzić z konkretnego 

okresu, ale wiadomo, że im 
starsze – tym ciekawsze.

GOK zachęca, by miesz-
kańcy stali się współtwórcami 
lokalnego muzeum. Zebrane 
eksponaty dzięki temu nie 
będą narażone na wyrzuce-
nie przez kolejne pokolenia. 
Mieszkańcy, którzy chcieliby 
przekazać pamiątki do zaso-
bów powstającego muzeum, 
są proszeni o kontakt z Gmin-
nym Ośrodkiem Kultury w 
Strzeleczkach.

(asmo)

W poniedziałek  8 
czerwca nastąpiło przeka-
zanie placu budowy pod 
nowy odcinek ścieżki ro-
werowej  Moszna – Zielina, 
wzdłuż drogi wojewódzkiej 
409. Wykonawca rozpocznie 
prace od oznakowania tere-
nu, a następnie ruszą roboty 
ziemne. Na razie powstanie 
1 kilometr ścieżki.

Inwestycja jest elemen-
tem większego przedsięwzię-
cia, w którym biorą udział 
również sąsiednie gminy, 
m.in. Krapkowice, Prósz-
ków czy Gogolin. Projekt 
„Czas na rower – Budowa 
ścieżek pieszo-rowerowych 
w Aglomeracji Opolskiej” 
jest współ�nansowany z 
Europejskiego Funduszu 
Rozwoju Regionalnego. 
Najbardziej na tym projek-
cie skorzysta Opole – tam 
zostanie wybudowanych 
najwięcej ścieżek, ale po-
zostałe gminy powiatu 
krapkowickiego i opolskie-

go również mogą liczyć na 
spore inwestycje.

W gminie Strzeleczki 
ścieżka rowerowa docelowo 
ma biec przez całą gminę 
– od Mosznej do granicy 
ze Steblowem. Zakres prac 
obejmuje nie tylko budo-
wę ścieżki rowerowej, ale 
również przebudowę sieci 
kanalizacji deszczowej, 
oświetlenia ulicznego oraz 
parkingu bike&ride (par-
king dla rowerów, który 

umożliwia bezpieczne pozo-
stawienie swojego roweru i 
kontynuację dalszej podróży 
przy użyciu publicznego 
transportu zbiorowego).

Umowę na realizację I 
etapu (który właśnie się roz-
poczyna) gmina podpisała 
już rok temu (4 lipca 2019 
roku). Koszt budowy to pra-
wie 2 miliony złotych.

(asmo),  
fot. UG Strzeleczki

Wierni Kościoła katolic-
kiego nie mogli w tym roku 
brać udziału w obrzędach 
Wielkanocy, dlatego tym 
bardziej czekali na możli-
wość celebrowania uroczy-
stości Najświętszego Ciała 
i Krwi Chrystusa. Biskup 
opolski Andrzej Czaja w de-
krecie z 30 maja 2020 roku 
zezwolił na organizowanie 
procesji w grupach nieprze-
kraczających 150 osób. Pro-
cesja – w sposób tradycyjny 
– ulicami wioski odbyła się 
m.in. w Komornikach.

Wiele para�i zdecydo-
wało się nie organizować ich 
ulicami miejscowości, jak 
to zwykle bywa – ale jedy-
nie wokół kościoła. Mimo 
to para�anie z Komornik i 
Dobrej oraz Racławiczek jak 
co roku zaangażowali się w 
przygotowanie ołtarzy.

W Dobrej po raz pierw-
szy od niepamiętnych cza-
sów procesja z Najświętszym 
Sakramentem nie przeszła 
ulicami wioski, ale w sposób 

symboliczny wokół kościoła. 
Z zachowaniem wszelkich 
wymagań i zasad związanych 
z pandemią (np. zakrywanie 
ust i nosa) procesja w znacz-
nie ograniczonym składzie 
nawiedziła pięknie przygoto-
wane przez para�an ołtarze.

Para�anie z Racławiczek 
w przygotowania zaangażo-
wali się równie mocno jak 
co roku – chociaż tutaj też 
procesja miała nieco skrom-
niejszy wymiar. Mieszkańcy 
poszczególnych miejsco-
wości należących do para�i 

Racławiczki przygotowali 
ołtarze i dywany kwietne 
przy kościele. W rękach pa-
ra�anek płatki kwiatów we 
wszystkich możliwych ko-
lorach tworzyły małe dzieła 
sztuki. Podobno tradycja 
przygotowywania ołtarzy 
przez poszczególne wioski 
istnieje od 1970 roku. Pro-
cesje jednak odbywały się już 
za czasów niemieckich. O 
jednej z nich wspomina kro-
nika para�alna z 1942 roku.

(asmo), fot. A. Szablicka

Gminny Ośrodek Kultury ogłosił poszukiwanie eksponatów do re-

gionalnego muzeum, które będzie się mieścić w odnowionej filii w 
Racławiczkach. Co konkretnie ma stanowić wyposażenie muzeum?

Lokalne muzeum znajdzie się w nowo wyremonto-
wanym budynku domu kultury w Racławiczkach.

W minionym tygodniu drogowcy weszli na plac budowy. Ten odcinek 
ma być pierwszym elementem ścieżki prowadzącej przez całą gminę. 

Tradycja kwiecistych dywanów 
została zachowana

Boże Ciało w naszym regionie kojarzy się z bogato udekorowanymi ołta-

rzami przygotowanymi na procesję. W tym roku celebrowanie musiało 
być nieco skromniejsze, ale parafianie starali się zachować tradycję.

Procesja – w sposób tradycyjny – ulicami wioski od-
była się m.in. w Komornikach.

Dzieci znają się na bioróżnorodności
Osiemnaścioro przedszkolaków i uczniów otrzyma nagrody za prace 
plastyczne w konkursie „Bioróżnorodna Gmina Strzeleczki”.

Kat. przedszkola

I miejsce – Paweł Kyczka – 
przedszkole Racławiczki

II – Szymon Ludwiczak – 
przedszkole Dobra

III – Jakub Majer – przedszko-
le Zielina

Wyróżnienie – Hanna Solawa 
– przedszkole Dziedzice

Wyróżnienie – Igor Niespo-
dziński – przedszkole Racła-
wiczki

Kat. klasy I–III

I miejsce – Denis Knura – 
Szkoła Podstawowa w Strze-
leczkach

II – Natalia Roskosch – Szkoła 
Podstawowa w Strzeleczkach

III – Dominika Kulpa – Szko-
ła Podstawowa w Dobrej

Wyróżnienie – Weronika 
Luda – Szkoła Podstawowa w 
Komornikach

Wyróżnienie – Martyna Kul-
pa – Szkoła Podstawowa w 
Dobrej

Kat. klasy IV–VI

I – Anna Pawliczek – Szkoła 
Podstawowa w Dobrej

II – Angelika Staszak – Szkoła 
Podstawowa w Zielinie

III – Zo�a Willim – Szkoła 
Podstawowa w Dobrej

Wyróżnienie – Milena Cie-
ślińska – Szkoła Podstawowa 
w Strzeleczkach

Wyróżnienie – Patrycja Gra-
mula – Szkoła Podstawowa w 
Zielinie

Kat. klasy VII–VIII

I – Izabela Staszak – Szkoła 
Podstawowa w Strzeleczkach

II – Marianna Kuteń – Szkoła 
Podstawowa w Strzeleczkach

III – Aleksandra �omalla – 
Szkoła Podstawowa w Strze-
leczkach

Wyniki konkursu
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„Opolskie przeciw CO-
VID-19” to projekt zainicjowany 
i prowadzony przez Urząd Mar-
szałkowski Województwa Opol-
skiego, którego partnerami jest 
14 instytucji ochrony zdrowia 
z naszego regionu – m.in. rów-

nież Centrum Terapii Nerwic w 
Mosznej. Placówka ta jest o tyle 
ważna, że spełniała rolę powiato-
wego ośrodka kwarantanny. W 
ramach pierwszej transzy pomo-
cy dla szpitali w województwie 
opolskim na jej konto tra�ło 58 

318,40 zł. Projekt będzie realizo-
wany do końca 2020 roku i doty-
czy zakupów sprzętu medyczne-
go   i wyposażenia oraz środków 
ochrony osobistej, niezbędnych 
do walki z koronawirusem.

(asmo)

CTN dotowane przez urząd 
marszałkowski

W ramach dużego projektu Samorządu Województwa Opolskiego „Opolskie 
przeciw COVID-19” Centrum Terapii Nerwic w Mosznej otrzymało 58 318,40 zł.

Wspominamy dziś nie-
zastąpionego Człowieka Or-
kiestrę. Ponad 50 lat oddany 
jednemu klubowi, zawsze 
uśmiechnięty i chętny do 
pomocy, nawet kiedy sam 
był już schorowany, zawsze 
dla wszystkich serdeczny ze 
swoim fantastycznym, nie-
zapomnianym „Kłaniam się 
nisko”. Zawsze mogliśmy 
liczyć na jego doświadczenie, 
wiedzę, dobroć i optymizm. 
Unia jako klub dalej będzie 
funkcjonować, ale nic już nie 
będzie tak samo, bo odcho-
dzi człowiek legenda, który 
oddał klubowi całe swoje 
życie, czas i poświęcenie.

Panie Marianie, był Pan 
z nami w chwilach radości i 
sukcesów, ale nie zostawił nas 
również i w trudnych cza-
sach. Kiedy drużynie groził 
spadek, to Ty motywowałeś 
chłopaków, by walczyli do 
końca, by się nie poddawali. 
Zawsze powtarzałeś: „Boisko 
jest wąskie, gramy szeroko” 
i niezmiennie udawało Ci 
się ich zmobilizować. Nawet 
leżąc w szpitalu, myślami by-
łeś przy drużynie, pytałeś, co 
słychać u chłopaków. Byłeś i 
jesteś wielkim człowiekiem, 
niezastąpionym trenerem, 
ojcem nas wszystkich. 
Okropnie będzie nam Cie-

bie brakowało. Mamy jed-
nak nadzieję, że gdzieś tam, 
z wysoka i z daleka nadal na 
nas patrzysz i kibicujesz z 
sektoru „niebo” swojej uko-
chanej Unii Krapkowice, z 
którą byłeś do samego końca 
i która zawsze będzie o Tobie 
pamiętać. Dziękujemy Ci 
za wszystko. Nie powiemy: 
żegnaj, ale: do zobaczenia po 
drugiej stronie. 

Wyrazy szczerego współ-
czucia z powodu śmierci śp. 
Mariana Rusina Rodzinie i 
wszystkim, których dotknęła 
ta strata składają prezes Unii 
Krapkowice Daniel Jasik, 
zarząd, trenerzy, zawodnicy, 
kibice oraz wszyscy zaanga-
żowani w działalność klubu 
Unia Krapkowice

Daniel Jasik, fot. (raul)

Odeszła  
legenda sportu

Mówisz: Marian Rusin, myślisz: Unia Krapkowice. Panie Marianie, ta-

kich ludzi jak Pan nie sieją.

Zielona Budka Danielsik 
powstała z myślą o tym, by 
ożywić i wzbogacić lokalny 
charakter restauracji oraz by 
zaspokoić i  zadowolić wszyst-
kich... Na przykład osoby, 
które lubią wycieczki rowero-
we, ale krępują się wejść do re-
stauracji w stroju sportowym. 
Do budki umiejscowionej 
przy lokalu w Steblowie będzie 
można podjechać bez stresu 
napić się czegoś dla ochłody, 
zjeść lody itp... Budka stanie 
również z myślą o mieszkań-
cach, którzy wychodzą na 
spacer z dzieckiem. Maluch 
będzie mógł zjeść pyszne lody, 
a rodzice - napić się zimnego 
piwka lub innego napoju. 
W tym miejscu mieszkańcy 

Steblowa i innych miejscowo-
ści będą mogli miło spędzić 
wspólnie czas.

Zielona Budka Danielsik 
stanie obok restauracji w 
Steblowie przy ul. Prudnic-
kiej 57 i będzie czynna w 
każdy weekend (od piątku 

do niedzieli) od 16.00. Za-
praszamy już od soboty 20 
czerwca na zimne piwko, na-
poje i lody gałkowe. W póź-
niejszym czasie oferta będzie 
rozszerzona. Szczegóły będą 
udostępniane na miejscu.

Tekst sponsorowany

Zielona Budka Danielsik zaprasza.

Odwiedź Zieloną Budkę
Już od soboty 20 czerwca restauracja Daniels zaprasza do Zielonej 
Budki. Będzie można w niej znaleźć coś dla ochłody w upalne dni.
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W tym roku już po raz 
piąty kluby sportowe mogły 
składać wnioski o do�nanso-
wanie w ramach rządowego 
programu „Klub” – bezpo-
średniego wsparcia dla ma-
łych i średnich klubów. Do-
�nansowanie mógł pozyskać 
podmiot działający przez co 
najmniej 3 lata w formie 
stowarzyszenia i prowadzący 
szkolenie sportowe, które 
skierowane jest do dzieci i 
młodzieży do 18. roku życia. 
W edycji 2020 Ministerstwo 
Sportu i Turystyki przezna-
czyło na ten cel 40 mln zł. 

Kluby jednosekcyjne 
mogły otrzymać 10 tys. zł, 
zaś wielosekcyjne – 15 tys. 

zł. W tej pierwszej kategorii 
do�nansowanie otrzymają: 
Stowarzyszenie Połączeni 
Tańcem (Zdzieszowice, 77 
punktów), Stowarzyszenie 
Miłośników Wychowania 
Poprzez Sport i Rekreację 
„Koksownik” (Zdzieszowi-
ce, 67 pkt), Stowarzyszenie 
Morsy na Koksie (Zdzieszo-
wice, 61 pkt), LKS Victoria 
Żyrowa (53 pkt). W drugiej 
kategorii wsparcie otrzyma 
Ludowy Uczniowski Klub 
Sportowy „Rospondek” (Ży-
rowa, 67 pkt).

O dotację starał się rów-
nież Ludowy Uczniowski 
Klub Sportowy „Azymek” ze 
Zdzieszowic, ale odrzucono 

ten wniosek ze względów 
formalnych. 

Program powstał w 
2016 roku. W ramach jego 
pierwszej edycji udzielono 
�nansowego wsparcia 2151 
klubom sportowym. Kolejne 
umożliwiły do�nansowa-
nie odpowiednio 3352 (w 
2017 r.) i 3616 (w 2018 r.) 
klubów sportowych z terenu 
całej Polski. W roku 2019 w 
ramach rządowego progra-
mu „Klub” wsparcie tra�ło 
do 3885 podmiotów. W tym 
roku otrzymało go 4894 or-
ganizacji.

(asmo)

***

We wtorek 2 czerwca 
w Zdzieszowicach trójka 
druhów z OSP Żyrowa po-
nownie pomagała w rozłado-
waniu produktów z banku 
żywności przeznaczonej dla 
podopiecznych ośrodka po-
mocy społecznej.

***

OSP Rozwadza w minio-
nym tygodniu przeprowadzi-
ła zbiórkę złomu. Jak przy-
znają strażacy, zaangażowanie 
mieszkańców przerosło ich 
oczekiwania, ponieważ uda-
ło się zebrać prawie 4 tony 
złomu, który udało się sprze-
dać za 2136,70 zł. Ta kwota 
zostanie przeznaczona na 
zakup sprzętu i wyposażenia 
potrzebnego jednostce.

***

Na początku czerwca 
strażacy OSP Januszkowice 
zakończyli modernizację da-
chu samochodu Ford Tran-
sit. Samochód zyskał dodat-
kowe miejsca na transport 
sprzętu ratowniczego. Na 
remont złożyli się druhowie.

***

W sobotę 13 czerwca 
Koło PZW Kędzierzyn-Koź-
le nr 1 zorganizowało zawody 
wędkarskie gruntowe na 
dwie wędki. Rozpoczęły się 
one o godz. 7.00 pod nową 
wiatą nad wyrobiskiem Li-
nowym w Januszkowicach. 
Sektory, w których odbywały 
się zawody, były wyłączone z 
możliwości połowu ryb przez 
wędkarzy indywidualnych.

***

W najbliższym czasie 
odbędą się imprezy sporto-
we, których organizatorem 
jest Grupa Kapija Sport. 
Silverman Cross Triathlon 
odbędzie się 28 czerwca 
nad Jeziorem Srebrnym w 
Januszkowicach. Zawody 
będą obejmowały: pływanie 
na odcinku 475 m, jazdę 
na rowerze na odcinku 
22,5 km i bieg na odcinku 
5,5 km. Obowiązuje limit 
150 zawodników. Swimrun 
Industrialny odbędzie się 5 
lipca. Rozpocznie się przy 
Ruedzie w Januszkowicach. 
O bezpieczeństwo uczestni-
ków będzie dbało WOPR 
Leśnica.

(asmo),  
fot. (OSP Żyrowa)

O planach modernizacji 
jazu odrzańskiego w Krępnej 
pisaliśmy na łamach „Ty-
godnika Krapkowickiego” 
jeszcze w maju.

W piątek 5 czerwca w 
Opolskim Urzędzie Woje-
wódzkim odbyła się konfe-
rencja prasowa, podczas któ-
rej Przemysław Daca, prezes 
Polskiego Gospodarstwa 
Wodnego Wody Polskie, 
zapowiedział, że do końca 
2023 r. na Opolszczyznę 
tra� 500 milionów złotych 
w ramach inwestycji realizo-
wanych przez PGW Wody 
Polskie m.in. na rozwój 
retencyjności. Inwestycje te 
będą również realizowane na 
odcinku Odry biegnącym 
przez gminę Zdzieszowice. 
Marcin Jarzyński, zastępca 
dyrektora Regionalnego 
Zarządu Gospodarki Wod-
nej w Gliwicach do spraw 
Ochrony Przed Powodzią 
i Suszą, mówił o otwarciu 
ofert na modernizację trzech 
dużych jazów: w Krępnej, 
Dobrzeniu Wielkim i Gro-
szowicach.

Nastąpiło ono 3 dni 
później – 8 czerwca. W prze-
targu wystartowało trzech 
wykonawców. Dwóch z nich 
zaproponowało ceny prze-
wyższające 2 mln zł. Naj-
tańsza oferta (przedstawiona 
przez konsorcjum 2 �rm 
ze Świdnicy i Kiełczowa) 
opiewała na 187,5 mln zł. 
To i tak za dużo w stosunku 
do kwoty, którą zamierzał 
przeznaczyć na realizację in-
westycji Regionalny Zarząd 
Gospodarki Wodnej w Gli-
wicach – 137 mln zł. W tej 
sytuacji inwestor może unie-

ważnić przetarg lub postarać 
się o dołożenie brakującej 
kwoty i podpisać umowę.

RZGW w Gliwicach 
ogłosił jednocześnie przetarg 
na przebudowę śluzy wraz z 
infrastrukturą i obiektami 
towarzyszącymi oraz regu-
lację prawego brzegu rzeki 
Odry poniżej jazu na stop-
niu wodnym Januszkowice 
wraz z przebudową tamy 
rozdzielczej. Termin otwar-
cia kopert to 24 czerwca.

(asmo), fot. (OUW)

Dla tej młodzieży pomoc 
tego typu to nie pierwszyzna. 
Przez ostatnie 3 lata wspierali 
zbiórkami m.in. Schronisko 
dla Bezdomnych Zwierząt 
w Kędzierzynie-Koźlu czy 
przytulisko w Dębowej. W 
tym roku szkolnym posta-
nowili wesprzeć podopiecz-
nych Miejskiego Schroniska 

dla Bezdomnych Zwierząt w 
Opolu.

Uczniowie Publicznej 
Szkoły Podstawowej nr 3 
im. Władysława Sikorskiego 
w Zdzieszowicach od grud-
nia do marca zbierali karmę 
w placówce. Wyjątkowo ze 
względu na epidemię w prze-
kazywaniu darów nie wzięli 

udziału uczniowie, a sami 
nauczyciele.

W sumie udało się zebrać 
ponad 151 kg suchej karmy, 
14 kg karmy w puszkach, 22 
kg karmy w saszetkach oraz 
ogromne ilości makaronów, 
kaszy i ryżu.

(asmo)

Młodzież okazała serce 
bezdomnym zwierzętom

Uczniowie Publicznej Szkoły Podstawowej nr 3 w Zdzieszowicach 
przekazali do schroniska dla zwierząt ponad 150 kg karmy dla psów!

Starosta krapkowicki 
w związku z pandemią ko-
ronawirusa SARS-CoV-2 
zwrócił się do burmistrz 
Zdzieszowic z prośbą o 
udzielenie pomocy �nan-
sowej z przeznaczeniem na 
zakup samochodu do trans-
portu sanitarnego i trans-
portu krwi wraz z wyposa-
żeniem dla Krapkowickiego 
Centrum Zdrowia. Samo-
chód do przewozu krwi w 

czasie walki z pandemią 
posłuży również do przewo-

zu próbek osób potencjalnie 
zakażonych COVID-19.

(asmo), fot. (KCZ)

Modernizacja 
jazów za droga

W drugim etapie modernizacji jazów odrzańskich mają zostać wy-

konane trzy oddzielne inwestycje na stopniach wodnych Krępna, 
Groszowice i Dobrzeń. Na razie jednak ceny przedstawione przez 
wykonawców są zbyt wysokie.

Tematyka modernizacji jazu w Krępnej i rozwoju 
retencyjności na Opolszczyźnie pojawiła się podczas 
konferencji w Opolskim Urzędzie Wojewódzkim.

Zmiany personalne 
dotyczą również jednej z 
para�i w Zdzieszowicach. 
Większość z nich będzie 
obowiązywać od 26 sierp-
nia 2020 r.

Z funkcji wikariusza 
para�i św. Antoniego w 
Zdzieszowicach został 
odwołany ks. Dawid Gór-
niak. Posługiwał tutaj 

rok. Będzie pracował jako 
wikariusz w para�i Wnie-
bowzięcia NMP w Opolu-
Gosławicach. Wcześniej 
spełniał tę funkcję również 
w para�ach pw. św. Micha-
ła Archanioła w Prudniku 
oraz pw. św. Tomasza Apo-
stoła w Kietrzu.

Zastąpi go ks. Grzegorz 
Świecarz, który do tej pory 

sprawował funkcję wika-
riusza w para�i pw. św. 
Mikołaja w Kędzierzynie-
-Koźlu. Należy do zgroma-
dzenia księży pallotynów. 
W latach 2017–2018 po-
sługiwał jako wikariusz w 
para�i pw. Podwyższenia 
Krzyża Świętego w Opolu.

(asmo)

Zmiany w parafii św. Antoniego
We wtorek 9 czerwca biskup opolski Andrzej Czaja wręczył księżom 
dekrety proboszczowskie i wikariuszowskie.

5 klubów sportowych  
z rządową dotacją

W piątek 5 czerwca ministerstwo sportu ogłosiło listę wniosków, któ-

rym przyznano dofinansowania w ramach programu „Klub”. Pienią-

dze otrzyma 5 organizacji z gminy Zdzieszowice.

Z budżetu gminy wyasygnowano 100 tys. zł z prze-
znaczeniem na potrzeby powiatowego szpitala.

Sto tysięcy na erkę  
dla powiatu

Podczas ostatniej sesji radni jednogłośnie zgodzili się na przekazanie 
z budżetu gminy dotacji, dzięki której powiat krapkowicki będzie 
mógł sfinansować zakup specjalistycznego samochodu dla szpitala.

Ekspresem przez gminę
Piszemy w telegraficznym skrócie o wydarzeniach minionych tygodni 
i zapowiadamy najbliższe imprezy.
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Szanowna redakcjo!

Mimo iż od publikacji 
artykułu na temat fermy 
wiatrowej powstającej we 
wsi Rozkochów minął już 
miesiąc, to jednak nie moż-
na pozostawić tego bez ko-
mentarza.

Informacje zawarte w 
artykule są nieprawdziwe, 
gdyż władze gminy, radni 
wiedzieli o postępie tej spra-
wy, jedynie mieszkańcy byli 
trzymani w niepewności. 
Cała sprawa zaczęła się za ka-
dencji wójta Kubaty. Wraz z 
obecną sekretarz przychylnie 
wydawali zgody inwestoro-
wi, mimo iż był duży sprze-
ciw mieszkańców, o czym 
pisaliście w TK 28.04. (…) 
Absurdalny jest zatem fakt, 
że kilka wiatraków znajduje 
się bardzo blisko drogi i 

zabudowań. Nie jest zacho-
wana dziesięciokrotność 
odległości od budynków 
mieszkalnych. Można za-
tem wnioskować, że łamane 
jest tu prawo. Większość z 
21 wiatraków otacza wieś. 
Wiatraki mają mieć 150 me-
trów wysokości, a najbliższy 
wiatrak stanie w odległości 
niespełna  kilometra od bu-
dynku mieszkalnego.

Przykry jest fakt, że 
obecny wójt Marek Śmiech 
twierdzi, że o sprawie nic nie 
wie, skoro przejmując stano-
wisko i obowiązki włodarza 
gminy Walce, przejął rów-
nież wszystkie informacje o 
planowanych i trwających 
inwestycjach. Może po pro-
stu ta sprawa go przerasta 
i łatwiej jest zakrywać się 
niewiedzą? Tak samo jak 
radna wsi nie raczy reprezen-

tować interesów  wszystkich 
mieszkańców tylko tych, 
których darzy sympatią. 
Jak to powiadają, ręka rękę  
kryje. Głosy sprzeciwu są 
nie dlatego, że w ogóle nie 
chcemy tej fermy ale dla-
tego, że są one zbyt blisko 
domów. Uniemożliwi to w 
przyszłości dalszy rozwój 
wsi, może przyczynić się do 
wyludnienia i zwiększenia  
zachorowania. A czy siła 
gminy nie powinna  polegać 
na tym, że ludzie chcą żyć i 
budować swoją przyszłość na 
terenie gminy, pokoleniami 
przyczynić się do jej roz-
kwitu. Tych kilka milionów 
wpływu od niemieckiego 
inwestora są najwidoczniej 
ważniejsze, niż dobro i za-
ludnienie terenów wiejskich.

Czytelnicy Tygodnika 
Krapkowickiego

Kromołów to najstarsza 
wieś w gminie Walce. Pierw-
sza wzmianka o niej znajduje 
się w dokumencie wystawio-
nym 19 kwietnia 1193 roku 
przez biskupa Żyrosława. 
Dotyczy ona dochodów 
karczmy we wsi Cromolov, 
które były przypisane za-
konowi św. Wincentego na 
Piasku we Wrocławiu. Zapis 
ten potwierdza przypuszcze-
nie, że w tym miejscu prze-
biegał „bursztynowy szlak” z 
Opola na Morawy. Z doku-
mentu wydanego w 1312 r. 
wynika, że sołtysem w tym 
czasie był Peter der Lahme, a 
ówczesna nazwa miejscowo-
ści brzmiała Kramulowitz. 
W 1428 r., w czasie wojen 
husyckich, prawdopodobnie 
został zniszczony niewielki 
klasztor znajdujący się we 
wsi. W urbarzach głogówec-

kich (księgach gruntowych) 
z 1571 r. występują nazwiska 
Jasik, Kurpiela, Kostka, Ma-
gosz, które utrzymały się do 
dzisiaj. Z dokumentów wy-
nika, że w 1611 r. przysiółek 
Czerniów należący wraz ze 
wsią do zakonu norbertanek 
w Czarnowąsach przeszedł 
z dziesięciną i prawami 
sądowymi w ręce hrabiego 
Oppersdorfa z Głogówka. 
Położony zaś na skraju wsi 
młyn wodny Zakon sprzedał 
w 1754 r. rodzinie Alex. Od 
roku 1862 r. wieś posiadała 
własną szkołę. Nazwa Kra-
melau powstała w wyniku 
germanizacji wcześniejszej 
nazwy. Topogra�czny opis 
Górnego Śląska z 1865 roku 
notuje wieś pod niemiecką 
nazwą Kramelau, a także 
wymienia obecnie stosowa-
ną, polską nazwę Kramolow 

we fragmencie: „Kramelau 
(1312 Cromolouitz, 1534 
Kramalaw, polnisch Kramo-
low)”.

Do wsi należy przysiółek 
Czerniów, który jest położo-
ny w drodze na Rozkochów.

Pierwsza wzmianka o 
osadzie Czerniów pochodzi z 
1568 roku, kiedy to jej wła-
ścicielem był hrabia Hans 
von Reden, który zakupił ją 
razem z niedalekim Rozko-
chowem. Następna wzmian-
ka pojawiła się w dokumen-
cie hrabiego Jerzego III von 
Oppersdor�a, który odkupił 
przysiółek w 1611 roku 
od klasztoru norbertanek 
w Czarnowąsach. W 1784 
roku przysiółek określany 
był jako Czernowiz, wieś w 
sąsiedztwie Kromołowa.

opr. (madzia)

Historia Czerniowa i Kromołowa
Prezentujemy dalszy ciąg publikacji dotyczących dziejów miejsco-

wości należących do gminy Walce.

Jeszcze o wiatrakach

W tym roku ze względu 
na epidemię koronawirusa 
wierni długo nie wiedzieli, 
czy będą mogli uczestniczyć 
w uroczystości Bożego Cia-
ła. W dekrecie z 30 maja 
2020 roku biskup opolski 
Andrzej Czaja zezwolił na 
organizowanie procesji w 
grupach nieprzekraczających 
150 osób. Niektóre z para�i 
zdecydowały się nie organi-
zować ich ulicami miejsco-
wości, jak to zwykle bywa 
– a jedynie wokół kościoła. 
Na taką formę zdecydowała 
się para�a pw. Wszystkich 
Świętych w Brożcu. Nie mo-
gło zabraknąć specjalnie z tej 
okazji przygotowanych ołta-
rzy, które tym razem zostały 
postawione wokół świątyni.

Procesja ulicami miejsco-
wości odbyła się w Walcach 
– jednak ze względu na sytu-
ację epidemiczną nie odbędą 

się one w pozostałych miej-
scowościach para�i, czyli w 
Grocholubiu i Zabierzowie. 
Dlatego wierni z każdej z 
miejscowości należących 
do para�i przygotowali oł-
tarz w stolicy gminy. I tak 
mieszkańcy Grocholubia 
zbudowali ołtarz na ulicy 
Zamkowej. Sołtys miej-
scowości składa serdeczne 

podziękowania wszystkim 
zaangażowanym osobom, 
w szczególności Marii Ku-
bis, Annie Szady, Dorocie 
Kapolce, Annie Jurczyk, 
Damianowi Jurczykowi, 
Dawidowi Kubisowi, a także 
panom z rady sołeckiej.

(madzia), fot. para�a Brożec, 
sołectwo Grocholub

***

Uczniowie Publicznej 
Szkoły Podstawowej w Wal-
cach po raz kolejny wzięli 
udział w Międzynarodowym 
Konkursie „Kangur Mate-
matyczny”. Ze względu na 
panującą pandemię tym ra-
zem został przeprowadzony 
on-line w dwóch etapach. 
Z waleckiej placówki do 
konkursu zgłoszono 35 
uczniów z klas II-VII w 
czterech kategoriach: żaczek 
(kl. II), maluch (kl. III-IV), 
beniamin (kl. V-VI) i kadet 
(kl. VII). Młodzi matematy-
cy mieli do rozwiązania 21 
zadań w kategorii żaczek, 24 
w kategorii maluch oraz 30 
w pozostałych kategoriach. 
Każdy uczestnik konkursu 
otrzyma upominek.

***

W związku z trwającą 
przebudową drogi transpor-
tu rolnego pomiędzy Kro-
mołowem a Zabierzowem 
od poniedziałku 15 czerwca 
do piątku 19 czerwca prze-
jazd nią nie będzie możliwy. 
Prace są prowadzone na 
odcinku 1,1 km. Oprócz 
przebudowy drogi zostaną 
też utwardzone wjazdy na 
pola. Gmina pozyskała na 
realizację tej inwestycji do-
�nansowanie z Funduszu 
Ochrony Gruntów Rolnych 
w wysokości 299 tys. zł. Cał-
kowity koszt zadania to 474 
tys. zł.

***

Gminny Ośrodek Kul-
tury w Walcach będzie reali-
zował dwa projekty z czeski-
mi partnerami. W ramach 
pierwszego z nich zostaną 
zorganizowane wyjazdy 
integracyjne dla polskich i 
czeskich dzieci. Uczestnicy 
wezmą udział w warsztatach 
wokalnych oraz plenerze 
malarskim, odbędzie się 
także Międzynarodowy Fe-
stiwal Piosenki Dziecięcej. 
Koszt projektu wyniesie 
21  837 euro. Udało się 
pozyskać do�nansowanie 
z Europejskiego Funduszu 
Rozwoju Regionalnego w 
wysokości 18  561,45 euro 
oraz z budżetu państwa w 
kwocie 1  901,85 euro. W 
ramach kolejnego projek-
tu odbędą się warsztaty 
muzyczne dla członków 
chórów, międzynarodowe 
dożynki w gminie Wal-
ce, koncert adwentowy w 
Walcach, a także festiwal 
chórów i koncert bożo-
narodzeniowy we Vrbnie. 

Wartość całego projektu 
wyniesie 33  505,90 euro. 
W tym przypadku udało się 
zdobyć wspólnie z czeskim 
partnerem 28  480,01 euro 
z Europejskiego Funduszu 
Rozwoju Regionalnego. 

***

Podczas ostatniej sesji 
Rady Powiatu Krapkowic-
kiego, która odbyła się we 
wtorek 9 czerwca, rajcy prze-
głosowali uchwałę w sprawie 
udzielenia pomocy �nan-
sowej gminie Walce. Wcze-
śniej gmina złożyła wniosek 
w tej sprawie. Dotacja w 
wysokości 10 tys. zł zostanie 
przeznaczona na wykonanie 
konserwacji rowu odprowa-
dzającego wody opadowe z 
drogi powiatowej. Pieniądze 
zostaną przekazane Gminnej 
Spółce Wodnej i będą wy-
korzystane na oczyszczenie 
rowu przy ul. Reymonta w 
Brożcu.

(madzia)

Ekspresem przez gminę
Prezentujemy przegląd wydarzeń z gminy Walce.

Uczestniczyli w procesjach
W czwartek 11 czerwca miała miejsce uroczystość Najświętszego 
Ciała i Krwi Chrystusa. Także wierni z gminy Walce uczestniczyli w 
tym dniu w tradycyjnych procesjach.

W tym roku w Brożcu ołtarze stanęły wokół kościoła.

Para�anie z Grocholubia przygotowali jeden z ołtarzy 
w Walcach.

Gminny Ośrodek Kultury w Walcach będzie realizo-
wał ciekawe przedsięwzięcia z partnerami z Czech.

W odpowiedzi na artykuł dotyczący fermy wiatrowej powstającej w 
okolicy Rozkochowa otrzymaliśmy list od czytelników (dane do wia-

domości redakcji).
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Miejsce 
na twoją 
reklamę

Tel. 692 190 982
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Miejsce na twoją 
reklamę

Tel. 692 190 982
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K r a p kow i c k i e g o

Wykwintniej
Na początek parę słów o 

książkach kucharskich. Któż 
ich nie ma? Kiedyś były bardzo 
cenione i skrzętnie przechowy-
wane. Sztandarowa pozycja, 
„Kuchnia Polska”, była nawet, 
mimo wielu wznowień, trudna 
do zdobycia, jak też wydana 
raptem 2 razy przez Instytut 
Śląski w Opolu w ograni-
czonym nakładzie „Kuchnia 
Śląska”, niewyczerpalne źródło 
fantastycznych przepisów, 
nie tylko kuchni regionalnej. 
Obecnie na rynku podobnych 
pozycji jest co niemiara, a 
każdy kulinarny celebryta wy-
daje swój zbiór przepisów. Nie 
ma się co łudzić, najczęściej 
nie przystają one do naszej 
codziennej rzeczywistości. 
Książki kucharskie to niejako 
już przeżytek, bowiem mamy 
pod ręką internet, a w nim 
setki tysięcy receptur. A kiedyś 
był to nieodzowny podarunek 
dla każdej panny młodej. Ja 
mam cały regał książek ku-
charskich. Leżą już najczęściej 
opuszczone, nieprzeglądane… 
Kiedy jednak skuszę się na ich 
przekartkowanie, odkrywam 
całą masę nowych inspiracji. 
Dlatego też warto może, o ile 
takie wydawnictwa posiadacie, 
sięgnąć po nie od czasu do 
czasu. Na pewno znajdzie się w 
nich coś ciekawego. Ostatnio 
z rozmysłem sięgnęłam i do 
swojego archiwum. Udało mi 

się bowiem kupić bardzo tanio 
polędwiczkę wieprzową. Mięso 
niby popularne, ale jednak 
nie tak często przyrządzane w 
domach. Trochę szkoda, bo to 
już potrawa bardziej wyra�no-
wana. Takie kotleciki z „górnej 
półki”. Zdrowsze niż karczek, 
a nawet sam schab, bo chud-
sze. Zastanawiałam się, jak 
ją przyrządzić. Zadanie niby 
proste, ale szkoda zmarnować 
wyśmienity kawałek pyszności. 
Sięgnęłam więc po książkowy 
przepis, który nieco tylko 
zmody�kowałam. Warto było, 
bowiem polędwica wyszła wy-
bornie, a przepis godny pole-
cenia. W sumie bardzo prosto 
możemy przygotować:

Smażoną polędwicę wieprzową

Składniki:

- jedna polędwiczka wieprzowa 
(ok. 0,5 kg)

- sól, pieprz

- chlust dobrego oleju

Na marynatę:

- pół szklanki oleju

- rozgniecione dwa ząbki czo-
snku

- szczypta ziół: majeranek, 
tymianek, lubczyk, słodka 
papryka i opcjonalnie szczypta 
zmielonego kminku

- łyżeczka soku z cytryny

- łyżeczka miodu

- kilka kulek ziela angielskiego

- dwa listki laurowe

- sól i pieprz i ew. (opcjonalnie) 
łyżeczka musztardy

Przepis:

- wszystkie składniki marynaty 
starannie ze sobą mieszamy

- polędwiczkę myjemy i obsu-
szamy ręcznikiem papierowym, 
po czym dokładnie usuwamy 
wszystkie białe włókna ostrym 
nożykiem (to bardzo ważne!)

- mięso umieszczamy w misce 
lub pojemniku, dokładnie po-
krywamy zalewą i zamknięte 
marynujemy co najmniej 2 
godz. w lodówce; ja marynuję 
całą noc

- w rondelku rozgrzewamy 
mocno olej 

- czyścimy z grubsza polędwicę 
z marynaty i smażymy ją z każ-
dej strony 3–4 min., w zależ-
ności od grubości sztuki mięsa 
(nie dłużej!); smażenie musi 
odbyć się z 4 stron, bowiem 
polędwica przybiera kształt 
nieregularnego kwadratu

- następnie wykładamy polęd-
wicę na deskę i dajemy jej „od-
począć” przez ok. 10-15 min.

- mięso kroimy na plastry gru-
bości ok. 2 cm i następnie, raz 
jeszcze, króciutko podsmaża-
my plastry z obu stron (po 1–2 
min.) na tym samym oleju

Polędwica powinna być 
minimalnie różowa, miękka i 
soczysta. Ma delikatny, mięsny 
smak i wyśmienicie smakuje 
dosłownie ze wszystkim. Na-
wet soute, bez sosu. No i wy-
gląda wykwintnie…

Pani Irenka

Wyczekiwane kino sa-
mochodowe w Opolu wy-
startowało 23 maja. Wów-
czas odbyła się projekcja 
oscarowego �lmu „Green 
Book”, a kino odwiedziło 
250 aut. Całkowity dochód 
z tego wydarzenia został 
przekazany jako wsparcie na 
leczenie Laury Biel.

Ponieważ kino cieszyło 
się dużym zainteresowa-
niem, Miasto Opole i Zakład 
Komunalny zdecydowały się 
na kontynuację wydarzenia. 
W efekcie zaplanowano na 
początek cztery czerwcowe 
soboty z „Kinem pod Gwiaz-
dami”, a prawdopodobnie 
cykl potrwa do końca waka-
cji. W dużej mierze będzie to 
zależało od zainteresowania, 
a niewykluczone, że obok 
części samochodowej po-
wstanie też strefa plenerowa 
z leżakami.

Repertuar ma być uroz-
maicony. Będą więc zarówno 

komedie, jak i sensacje czy 
�lmy wojenne i romanse. 
Wiemy już, że w kolejne 
sobotnie wieczory czerwca 
zobaczymy: 20.06.2020 
– „Wilk z Wall Street”, 
27.06.2020 – „Boże Ciało”.

Każdorazowo projek-
cja rozpoczyna się o godz. 
22.00. Bilety na kino samo-
chodowe w Opolu w cenie 
35 zł od auta dostępne są za 
każdym razem w przedsprze-
daży na stronie kinosamo-
chodowe.cwkopole.pl. Tam 
też znajdują się wszystkie 
szczegóły oraz regulamin im-
prezy. Kino jest zrealizowane 
zgodnie z obowiązującymi 
wymogami bezpieczeństwa 

i zasadami postępowania w 
przestrzeni publicznej.

Przypomnijmy, że 
dźwięk jest emitowany na 
falach radiowych wprost 
do aut, a organizator prze-
widział miejsce dla około 
250 aut. Bramy CWK będą 
otwierane z dużym wyprze-
dzeniem, a o miejscu na 
placu decyduje kolejność 
przyjazdu. Uruchomiono też 
dwa „strumienie” wjazdu, co 
go znacznie usprawnia.

Patronat medialny nad 
„Kinem pod Gwiazdami” 
sprawuje redakcja „Tygodni-
ka Krapkowickiego”.

(nika)

Zapraszamy  
do „Kina pod 
Gwiazdami”

Przy Centrum Wystawienniczo-Kongresowym w Opolu działa samo-

chodowe „Kino pod Gwiazdami”. Duże zainteresowanie sprawiło, że 
organizatorzy przygotowali cały cykl seansów. Znamy już repertuar 
na czerwiec.

Burmistrz Krapkowic informuje, że na tablicach 
ogłoszeń Urzędu Miasta i Gminy Krapkowice oraz 
na stronach internetowych urzędu został podany 
do publicznej wiadomości wykaz nieruchomości  
przeznaczonej do sprzedaży w drodze przetargu: 
działka  nr 306/5, m. 13, obręb Krapkowice.
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• EKG/USG NA MIEJSCU

• OBSŁUGUJEMY PACJENTÓW UBIEZPIECZONYCH 
  W PZU I LUXMED

• LARYNGOLOGII

OFERUJE WSPARCIE W ZAKRESIE USŁUG MEDYCZNYCH

• ENDOKRYNOLOGII

• ORTOPEDII

• GINEKOLOGII 
• DIABETOLOGII 
• KARDIOLOGII 
• DERMATOLOGII

 

• NEUROLOGII 
• CHIRURGII
• MEDYCYNY PRACY
• MEDYCYNY SPORTOWEJ
• CHIROPLASTYKI
• ZAPEWNIAMY BADANIA 
  LABORATYJNE

Plac Narutowicza 14  I  47-150 Leśnica
rejestracja@lcm.org.pl I biuro lsm.org.pl

 tel.: 77 414 61 69
www.lcm.org.plI

LEŚNICKIE CENTRUM MEDYCZNE

LEŚNICKIE
CENTRUM

MEDYCZNE
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>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Przyjdź do Redakcji 

Krapkowice,  
ul. Sienkiewicza 9

Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

kom. 504 202 935
www.remontywnetrz.cba.pl

Usługi remontowo 
– wykończeniowe

Piotr Hajduk
Kafelkowanie, malowanie, 

gładzie gipsowe, 
tynki dekoracyjne, 

sufity napinane

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

źStan surowy budynków
źTynki tradycyjne
źPłytkowanie
źDocieplanie budynków

660 015 102SIWY

Technika 
Budowlano
Remontowa

Oferta:

Telefon komórkowy:

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Biuro Rachunkowe DORGO s.c.
Krapkowice, ul. Sienkiewicza 9

Prowadzimy Księgi rachunkowe, 
 Ewidencje podatkowe, Kadry, Płace, Doradztwo 

 w zakresie prowadzonej działalności gospodarczej
RABATY DLA NOWYCH KLIENTÓW
tel. 692 400 119, www.dorgo.pl

• NOWA INWESTYCJA 
DEWELOPERSKA! „NOWE 
KORALE” ul. Słowackiego, 
komfortowe mieszkania 
z tarasem lub balkonem, 
z przynależną piwnicą i 
miejscem postojowym.BU-
DYNEK Z WINDĄ! Ruszyła 
przedsprzedaż! więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 , 
666 312 818

• NOWA INWESTYCJA 
DEWELOPERSKA! APAR-
TAMENTY NA PRUSA kom-
fortowe mieszkania z ta-
rasem lub ogródkiem do 
wyłącznego korzystania, 
z przynależnym garażem 
i miejscem postojowym. 
Budowa ruszyła! www.na-
prusa.investdom.pl więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 , 
666 312 818

•  MIESZKANIA Krapkowi-
ce, 3pkł, 78m², Ip, OGRÓ-
DEK, piwnica, do remontu, 
169 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 

38, 666 857 858 (12183)

• Zdzieszowice, 3pkłwc, 
64m², Ip, balkon, piwnica, 
stan dobry, 175 000 zł, wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (13153)

• Krapkowice, XXX-lecia, 
4pkłwc, 64m², IIIp, balkon, 
piwnica, stan dobry, 225 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (12889)

• DOMY

• Racławiczki, wolno stoją-
cy, 160m², działka 13 a, do 
remontu, 160 000 zł więcej 
na www.investdom.pl 

• tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (11254) Góraż-

dże, wolno stojący, 120m², 
działka 67 a, do remontu, 
170 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (10900)

• Stradunia, wolno stojący, 
108 m², działka 11,5 a, stan 
dobry, 220 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 818 
(11477)

• Zielina,  wolno stojący, 
150 m², działka 49,80 a, 
255 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 312 818  (11476)

• Dobra, jednorodzinny, 
212m², podpiwniczony, 
działka 8a, STAN SUROWY, 
289 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (12396)

• Gogolin, jednrodzinny, 
90m², działka 8 a, do czę-
ściowego remontu, garaż, 
299 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (13331)

• Twardawa, wolno stojący, 
200m², działka 23,43 a, do 
adaptacji, 300 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(11345)

• Żywocice, dwurodzinny, 
250m², działka 10,29 a, stan 
dobry, 440 000zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 818  
(11487)

• Rozwadza, dwurodzinny, 
240m², działka 23 a, stan 

dobry, 459 000zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 818  
(12858)

• Gogolin, dwurodzinny, 
158m², działka 7 a, stan 
b.dobry, garaż, 489 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 
857 858 (2255)

• Krapkowice-Otmęt, bliź-
niak, 114 m², działka 3,4 a, 
stan dobry, 499 000 zł, wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38,  666 312 
818  

• Gogolin, wolno stoją-
cy,168 m², działka 13a, plus 
warsztat, 590 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(11816)

• Krapkowice, wielorodzin-
ny, 7p3k3ł, 275 m², działka 
5 a, stan dobry,  639 000zł 
więcej na www.investdom.

pl  tel. 77 466 50 38,  666 
312 818  (13004)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 5,4 a, 
media w granicy, 49 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 
857 858 (12467)

• Chorula, budowlana, 
14 a, media w granicy, 
79 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (7435)

• Chorula, budowlana, 
27,86 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (9053)

• Gogolin-Zakrzów, bu-
dowlana, 44 a, media w 
granicy, 85 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(12888)

• Malnia,  budowlana, 48 a, 
media w granicy, 130 000 zł 

więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 
857 858 (12857)

• Odrowąż,  budowla-
na, 26 a, media w granicy, 
159 360 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (12316)

• LOKALE

• Krapkowice, ul. Opol-
ska, handlowo-usługowy, 
104 m² parter, witryny, 
239 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 312 818  (12821)

NIERUCHOMOŚCI
• Kupię mieszkanie 
tel.796 791 716

PRACA

• Zatrudnimy do prac 
ogólnobudowlanych na 
terenie Niemiec, Polski. 
Praca legalna. Tel. 727-
686-699, zw12.78@wp.pl

ROLNICZE
• Kupię ciągnik rolniczy 
i inny sprzęt rolniczy tel. 
602 811 423
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FELIETON
rzymrużonym 

o   iemk
P

Inwestycje
W dobie kampanii prezydenckiej często słychać w chwalebnym 

tonie o co najmniej dwóch sztandarowych wielkich inwestycjach 
realizowanych już w Polsce. To przekop Mierzei Wiślanej i budo-
wa Centralnego Portu Lotniczego. Inwestycji na skalę kraju jest o 
wiele więcej, bo to i nowy Gazoport k. Świnoujścia, modernizacje 
linii kolejowych (czego świadkami jesteśmy w Gogolinie), budo-
wa nowych odcinków autostrad i dróg ekspresowych, tak bardzo 
koniecznych do sprawnego przemieszczania się po naszym, niema-
łym, kraju. Czy jednak wszystkie inwestycje są tra�one? Może przez 
ich realizację przemawia populizm lub gigantomania? 

Znam bardzo dużo megalotnisk w Europie i parę na świecie. 
Tętnią one życiem niemal przez całą dobę, jak choćby – nie szu-
kając daleko - Port Lotniczy Praga Ruzyne czy Frankfurt. Naszym 
obecnym lotniskom też niczego ująć nie można, bo zarówno Kra-
ków, Wrocław, Katowice, Gdańsk czy Warszawa Chopin (Okęcie), 
jak i Modlin, opanowany przez RyanAira, radzą sobie całkiem 
nieźle. Obecnie po tzw. pandemii, wszystko na nich powoli wraca 
do norm sprzed miesięcy, z dużym naciskiem na „powoli”. Przenie-
sienie lotniska z warszawskiego Okęcia gdzieś dalej argumentuje się 
tym, że staje się ono za ciasne i wręcz niebezpieczne, bo niemal już 
w środku miasta. Trudno oceniać laikom, czy akurat te argumenty 
są tra�one. Latałem z Okęcia parę razy o różnych porach i jakoś 
ścisku nigdy nie uświadczyłem. To już prędzej zdarzało się to na 
katowickich Pyrzowicach. Nowy Centralny Port Lotniczy pomię-
dzy Łodzią a Warszawą ma być gigantyczny, jak ciągle nieotwarte 
lotnisko Neubrandenburg pod Berlinem, też gigantyczne i mające 
zastąpić zamknięty przed paru laty PL Tempelhof i przeciążony 
obecnie Tegel. Skala projektu stwarza trudności nawet Niemcom.

A my, Polacy, już zrealizowaliśmy kilka lotnisk na miarę ambi-
cji lokalnych samorządów, na czele ze słynnym Radomiem, gdzie 
poniesiono wielką porażkę i klapę. Bo port lotniczy musi żyć. 
To tysiące ludzi obsługi naziemnej, wieże i elektronika, ochrona, 
punkty odprawy celnej i bramki bezpieczeństwa, biura podróży, 
wypożyczalnie samochodów, wszelkie punkty informacyjne, ga-
stronomiczne i usługowe, plus do tego węzły sanitarne. Aby to 
wszystko mogło się utrzymać, musi być po prostu ruch i tysiące 
podróżnych. Dlatego też m.in. nie mamy lotniska w Kamieniu Śl. 
Rodzi się więc pytanie, czy utrzymamy planowanego giganta pod 
Łodzią? Dla lotnisk przy dużych aglomeracjach ważne jest, by były 
jednak usytuowane w miarę blisko centrum. Dobre skomuniko-
wanie to jedno, ale trud i komplikacje z dojazdem to drugie. Na 
londyńskie Heathrow, a nawet do centrum Tokio z Narity dosta-
niemy się w niecałą godzinę, i to autokarem. Na Okęcie ok. pół 
godziny z centrum Warszawy. Pomijając jednak tę niedogodność 
z dojazdem, to inwestycja ma pociągnąć za sobą rozwój nowej in-
frastruktury kolejowej. Ponoć do CPL mają być pociągnięte nowe 
tory kolejowe nawet z Nysy. To gigantyczne przedsięwzięcie. Może 
i fajnie, tudzież nowocześnie będzie wyglądać… I tak jak patrzę na 
tę moją Polskę, tak bardzo zachodzę w głowę, czy nas na to rzeczy-
wiście stać? Czy nam to realnie jest bardzo potrzebne? Czy aby nie 
przesadzamy i porównując te plany z innymi, lekko podupadłymi 
obszarami gospodarki i życia społecznego, ciut nie przesadzamy? 
Obyśmy nie zbudowali nowego „Radomia”.

Każdy, kto choć raz jechał samochodem na Hel lub do Kry-
nicy Morskiej, zachwycić się musiał niezwykłością krajobrazu, 
tzw. polskich mierzei, czyli wąskich pasków lądu wrzynających 
się na kilkadziesiąt kilometrów w głąb morza. Rosjanie nazywają 
je dosadniej - „kosami”, i choć same twory natury nie są bałtycką 
specjalnością, to jednak na Bałtyku są owe „kosy” najpiękniejsze. 
Półwysep Helski tworzy na południu Zalew Wiślany, o specy�cz-
nej �orze i morskiej faunie, ale i składzie wody. Jest to akwen 
dość płytki, toteż olbrzymie promy płynące ze Szwecji do Gdań-
ska muszą płynąć, mijając Hel, ściśle wytyczonym torem. Przekop 
Mierzei Wiślanej ma w praktyce spowodować otwarcie i pełne 
wykorzystanie portu w Elblągu. Port, owszem, istnieje, ale wypły-
wające zeń statki każdorazowo muszą prosić Rosjan o zgodę, by 
wpłynąć na akwen Morza Bałtyckiego. A z sąsiadami żyjemy jak 
pies z kotem. Jak się dowiadujemy, sam przekop będzie jednak 
wąski. Nie przepłyną przez powstający kanał masowce, kontene-
rowce, a nawet cruisery - duże statki pasażerskie. 

Czemuż więc będzie służył? Jachtom i małym jednostkom. Lecz 
czy to pomoże Elblągowi na zbudowanie nowej morskiej potęgi i 
rozwój gospodarczy? Mam pewne wątpliwości, a mierzei po prostu 
żal, bo w pewnym sensie jej północno-wschodnia część stanie się 
już wyspą. „Ma to sens?”, chciałoby się zapytać głosem panienki z 
pewnej reklamy. A do Elbląga i tak wpływają statki, nie za duże, bo 
płytko, i to z ruskim węglem. „Ma to sens?”.

Wawrzyniec Jasiński
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- W nadchodzącym 
sezonie Korona będzie 
silniejsza?

- W mojej ocenie zde-
cydowanie tak. Przychodzi 
do nas Mateusz Agustyn, 
który trochę pograł w IV 
lidze w kędzierzyńskim 
Chemiku. To zawodnik, 
który może grać na lewej 
stronie zarówno w obro-
nie, jak i w pomocy. Liczę, 
że będzie dla nas sporym 
wzmocnieniem. Poza nim 
doszedł do nas grający 
ostatnio w Walcach nie-
zwykle doświadczony Piotr 
Dyczek, a to nie koniec 
jeszcze naszych transfero-
wych strzałów. Środek pola 
wzmocni bowiem znany z 
wieloletnich występów w 
Gogolinie Mateusz Prefeta, 
natomiast na skrzydle będę 
miał do dyspozycji Adriana 
Ochmańskiego – ostatnio 
zawodnika Odry Kąty 
Opolskie. Po stronie strat w 
zasadzie nie mam nikogo. 
Nie wiem tylko co z Wojt-
kiem Brzozowskim, który 
deklarował, że być może nie 
wznowi już treningów. Jak 
widać, udało nam się prak-
tycznie wszystkich piłkarzy 
zatrzymać i pozyskać do 
tego kilku nowych, warto-
ściowych graczy.

- Z którego z tych 
transferów jesteś najbar-
dziej zadowolony?

- Każdy z nich jest fajną 
sprawą, bo realnie podnosi 
konkurencję w naszej dru-
żynie. Na pewno ogrom-
nym wzmocnieniem środka 
obrony, który „kulał” nam 

w zeszłym sezonie, będzie 
Piotrek Dyczek, który 
dołączył do swojego brata 
Maćka. Liczę też, że sporo 
dobrego wniosą do zespołu 
obaj nowi Mateusze.

- Gdybyś miał moż-
liwość zrobienia jeszcze 
jednego ruchu, na jaką 
pozycję ściągnąłbyś nowe-
go zawodnika?

- W takim układzie zde-
cydowałbym się na pozyska-
nie środkowego napastnika. 
Potrzebuję boiskowej „dzie-
wiątki”, która skupiałaby 
uwagę obrońców rywala, 
zostawiając więcej miejsca 
moim skrzydłowym.

- Poprzedni sezon 
zakończyliście w środku 
stawki. W nowym rozda-
niu zechcecie znowu jak 
najszybciej zapewnić so-

bie bezpieczne miejsce w 
tabeli?

- Interesuje nas bez-
pieczne miejsce, ale w 
pierwszej trójce (śmiech). 
Nie jestem typem trenera, 
który zachowawczo traktuje 
takie sprawy. Mamy dobrą 
drużynę, ambicji nam też 
nie brakuje, co zdążyliśmy 
już pokazać w poprzednich 
sezonach. Mogę zatem 
o�cjalnie zadeklarować, że 
Krępna będzie się biła o 
miejsce w pierwszej trójce. 
Na awans chyba jeszcze 
organizacyjnie nie jesteśmy 
gotowi, ale na miejsce na 
podium jak najbardziej. 
Wracając na chwilę do 
poprzedniego sezonu, to 
rozczarowaniem było prze-
rwanie rozgrywek. Byliśmy 
gotowi do rywalizacji, 
mimo że mieliśmy dosyć 

wąską kadrę. Wychodziłem 
jednak z założenia, że nie 
ilość, a jakość ma znacze-
nie, bo miałem do dyspo-
zycji około 14 zawodników. 
Założeniem na miniony 
sezon był środek tabeli, ale 
mimo że cel osiągnęliśmy, 
odczuwamy spory niedosyt. 
Fajnie zaczęliśmy ligę, ale 
później coś się zacięło. Te-
raz przede wszystkim musi-
my zadbać o równą formę 
w całych rozgrywkach, bo 
tylko wtedy uda nam się 
osiągnąć założony cel. Nie 
można zagrać kilku meczów 
w niesamowitej formie, a 
resztę w słabej. Tak nie da 
się osiągać sukcesów.

- To jest sport, więc nie 
można wykluczyć, że wy-
gracie ligę. Co wtedy? 

- Jak to, co? Wchodzimy 
wtedy ligę wyżej. Dokona-

my najwyżej kilku zmian w 
klubie, by przeorganizować 
się na IV ligę. Dzisiaj gło-
śno o awansie nie chcemy 
nic mówić, bo tak jak wspo-
mniałem - celem naszym 
jest podium. Wszystko, 
co udałoby się nam ugrać 
więcej, będzie miłym do-
datkiem do naszego planu.

- Wznowiliście już tre-
ningi, ile macie jednostek 
treningowych tygodnio-
wo?

- Trenujemy teraz tro-
chę dłużej niż do tej pory, 
ale nie zmieniam liczby za-
jęć w tygodniu. Dwa razy w 
zupełności nam wystarczy. 
Zawodnikom nie bardzo 
odpowiadałoby zwiększenie 
częstotliwości z uwagi na 
pracę czy naukę. 

- Zagraliście premiero-
wy sparing z Gogolinem, z 
kim zagracie w kolejnych 
tygodniach?

- Plan sparingów trochę 
nam się zburzył, bo niektó-
rzy z rywali zrezygnowali z 
zaplanowanych gier i zmu-
szony byłem do poszukiwań 
nowych przeciwników. Za 
tydzień 20 czerwca zagramy 
więc z Sokołem Leśnica, ty-
dzień później 27 czerwca w 
derbach z Victorią Żyrowa, 
a potem dojdą jeszcze mecze 
z Kątami Opolskimi i Pora-
wiem Większyce. Mamy na 
razie jeden weekend wolny, 
bo odmówiła nam Victoria 
Cisek.

- Ustalasz sobie spa-
ringpartnerów możliwie 
najmocniejszych, czy jest 

inny klucz dobierania ry-
wali?

- Dobieram rywali w 
taki sposób, abyśmy mogli 
zagrać zarówno z druży-
nami z wyższej półki, jak 
i tymi, które są notowane 
niżej od nas. Z każdym 
możemy bowiem prze-
ćwiczyć różne ustawienia 
i warianty gry, bo przecież 
w lidze też będzie różnie z 
klasą przeciwnika. Musimy 
być przygotowani na różne 
warianty. W ustalaniu spa-
ringpartnerów konieczna 
jest zatem równowaga.

- Nadchodzący będzie 
kolejnym sezonem Koro-
ny z domowymi meczami 
na wyjeździe?

- Wszystko na to wska-
zuje, że dalej będziemy ko-
rzystać z boiska w Leśnicy. 
Obiekt w Krępnej wygląda 
już nieco lepiej, ale to 
jeszcze nie jest ten stan, by 
można było grać w piłkę w 
wydaniu ligowym. 

- Koronawirus zaszko-
dził w jakiś sposób Koro-
nie? Odczuliście w klubie 
skutki pandemii? 

- Poza brakiem piłki, 
możliwości trenowania czy 
grania meczów mistrzow-
skich pandemia nie dała 
nam się na razie specjalnie 
we znaki. Klub funkcjonuje 
dalej tak samo, dlatego od 
czasu, gdy możemy robić 
to, co lubimy, skupiamy 
się na przygotowaniach do 
następnego sezonu. Mam 
nadzieję, że ruszy on zgod-
nie z planem.

Rozmowa „Tygodnika Krapkowickiego”

Celem Korony jest podium
Z trenerem Korony Krępna Jarosławem Panasińskim o niedosycie w poprzednim sezonie w lidze okręgowej, ambitnych planach na nowy  

i dokonanych ruchach transferowych rozmawia Mirosław Szozda.

Trener Korony Krępna nie „owija w bawełnę”, deklarując odważne plany swojego 
zespołu w nadchodzących rozgrywkach.
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Obydwa zespoły zagrały 
swoje premierowe sparingi i 
trzeba przyznać, że stworzyły 
całkiem niezłe widowisko. 
W pierwszej połowie znacz-
nie lepsze wrażenie sprawiali 
przyjezdni i to oni – zasłu-
żenie zresztą – schodzili na 
przerwę z przewagą dwóch 
goli. Pierwszego po kwa-
dransie gry, za zagranie ręką 
w polu karnym jednego z 
obrońców MKS-u, z rzutu 
karnego zdobył Marcin 
Rybiałek. Na 2-0 w 45. 
minucie po dynamicznej 
akcji lewą stroną byłego 
gracza Chemika - Mateusz 
Augustyna głową futbo-
lówkę wpakował do siatki 
Sebastian Witka. Wcześniej 
stuprocentowej okazji nie 
wykorzystał wspomniany 
Augustyn, a po drugiej 
stronie boiska technicznym 
uderzeniem zza szesnastki 
poprzeczkę Korony ostem-
plował Mateusz Wróbel. Po 
zmianie stron gogolinianie 
rzucili się do odrabiania strat 
i na efekty nie trzeba było 
długo czekać. W odstępie 
dwóch minut na listę strzel-
ców wpisał się Sebastian Wa-
cław i w 54. minucie znowu 
było remisowo. Kilkadziesiąt 

sekund później gospodarze 
cieszyli się w tym spotkaniu 
po raz trzeci. Nie do obrony 
przymierzył tym razem Wró-
bel i czwartoligowiec objął 
prowadzenie 3-2. Kropkę 
nad „i” postawił niewątpliwy 
bohater meczu – Sebastian 
Wacław. Pomocnik MKS-u 
na listę strzelców wpisał się 
po raz trzeci, notując tym 
samym klasycznego hat-tric-
ka. Zdecydowana przewaga 
w tej części gry Gogolina 
nie przyniosła gospodarzom 
więcej zdobyczy bram-
kowych. Trzykrotnie sam 
przed bramkarzem Korony 
stawał Denis Kipka, lecz za 
każdym razem pudłował. 

W końcówce kontaktowe 
tra�enie mógł zanotować dla 
krępnian Witka, lecz stojący 
między słupkami bramki 
miejscowych Artur Bikowski 
spisał się bez zarzutu. 

– Zupełnie opadliśmy 
z sił w drugiej połowie i to 
miało wpływ na boiskowe 
wydarzenia. Zagraliśmy 
przyzwoite zawody, ale 
mamy nad czym pracować – 
podsumował szkoleniowiec 
Korony Jarosław Panasiński. 

Wartym odnotowania 
jest fakt, że w ekipie gości za-
grał były zawodnik i kapitan 
MKS-u Gogolin Mateusz 
Prefeta. 

- Ostatni raz przeciwko 
kolegom z klubu grałem 
ponad 10 lat temu, jeszcze w 
juniorach młodszych. Byłem 
wtedy na krótko wypoży-
czony do Pogoni Prudnik. 
Potem grałem już wyłącznie 
w Gogolinie aż do dzisiaj – 
mówił liczący dziś 26 „wio-
sen” popularny „Prefa”. 

W ekipie gospodarzy za-
prezentował się jeden testo-
wany zawodnik oraz trzech 
młodych wychowanków z 
rocznika 2003. Marcel No-
wak, Adam Piechota i Szy-
mon Weinert od początku 
okresu przygotowawczego 
trenują z pierwszą drużyną. 
Najlepsze wrażenie po me-
czu z Krępną pozostawił po 

sobie ten ostatni, notując 
dwie asysty, czym wydatnie 
przyczynił się do odwrócenia 
niekorzystnego rezultatu z 
pierwszej odsłony. 

– Cała trójka to młodzi, 
perspektywiczni zawodnicy, 
którzy jeśli tylko na to za-
służą, dostaną swoją szansę 
w meczach o punkty w IV 
lidze. Nie boimy się stawiać 
na młodzież, co udowod-
niliśmy zresztą w poprzed-
nich sezonach – podkreślał 
Adrian Pajączkowski, coach 
gogolinian. 

W kolejnych meczach 
kontrolnych krępnianie 
skrzyżują szable z Sokołem 
Leśnica, z kolei MKS zmie-
rzy się z Odrą Kąty Opol-
skie.

(raul)

Piątkowy test-mecz 
poprzedziła minuta ciszy 
pamięci zmarłych niedaw-
no działaczy Unii: Mariana 
Rusina i Wacława Gawliń-
skiego. W starciu z ekipą 
1.FC Chronstau w zespole 
z Krapkowic zaprezen-
towało się kilku nowych 
zawodników. Dwóch z 
nich najprawdopodobniej 
zostanie na dłużej, bo Rafał 
Atroszko i Bartosz Grześ-
kiewicz są bliscy podpisa-
nia stosownych deklaracji 
w klubie ze Sportowej. 
Atroszko jest znany krap-
kowickiej publiczności, 
bo reprezentował barwy 
Unii wiosną 2018 roku, 
by przenieść się potem 
do Porawia Większyce, 
a następnie Małejpanwi 
Ozimek. Grześkiewicz to z 
kolei 21-letni skrzydłowy, 
ostatnio zatrudniony w 
Ozimku, a wcześniej m.in. 
w Odrze Opole. W wyj-
ściowej jedenastce wyszedł 
tylko ten pierwszy, a obok 

niego wracający po kon-
tuzji Bartosz Brzozowski. 
Otwarcie wyniku przypa-
dło w udziale jego imien-
nikowi. Zychowicz - bo o 
nim mowa - w 10. minucie 
przymierzył precyzyjnie zza 
pola karnego i futbolówka 

po raz pierwszy zatrzepota-
ła w siatce gospodarzy. 

- Od początku mieliśmy 
przewagę na boisku, choć z 
trudnością przychodziło 
nam – zwłaszcza w pierw-
szej połowie - przełożenie 

tego na zdobywanie bra-
mek – relacjonował kapitan 
krapkowickiej ekipy Rafał 
Niespodziński. – Warunki 
do gry w Chrząstowicach 
mieliśmy niemal ekstra-
klasowe, bo gospodarze 
dysponują świetną płytą 

głównego boiska, a jak 
zauważyłem, w podobnym 
stanie mają również boisko 
treningowe. 

Na drugiego gola przy-
jezdni zapracowali sobie 
po godzinie gry, a tra�enie 
z bliska zanotował jeden z 
testowanych graczy przez 
trenera Łukasza Wichra. 
Rezultat płaskim uderze-
niem w 80. minucie za-
mknął Przemysław Jakwert 
i krapkowiczanie wygrali 
pewnie 3-0. W sparingowej 
potyczce okazję do zapre-
zentowania swoich piłkar-
skich umiejętności miała 
czwórka juniorów Unii. Od 

pierwszych minut na mu-
rawie pojawił się 16-letni 
Adrian Barysch, z kolei po 
przerwie zagrali jeszcze Mi-
chał Daniszewski (17 lat), 
Karol Białoń (18 lat) oraz 
Szymon Boruszek (20 lat). 
W drugiej odsłonie bramki 
naszej drużyny strzegł z ko-
lei weteran Adam Cyganik, 
który zgłosił akces powrotu 
do gry. W sobotę 20 czerw-
ca krapkowiczanie spraw-
dzą formę na tle grającego 
w śląskiej lidze okręgowej 
LKS-u Tworków.

(raul)

Kropkę nad „i” w meczu z Chrząstowicami postawił Przemysław Jakwert.

Piłka nożna – sparingi

Unia testuje i wygrywa
Kolejny mecz kontrolny mają za sobą piłkarze Unii Krapkowice. W Chrząstowicach rozbili oni 3-0 czołową drużynę ligi okręgowej z Chrząstowic.

Protokół:

1.FC Chronstau Chrząstowice  
– Unia Krapkowice 0-3 (0-1)

0-1 Zychowicz-10., 0-2 testowany-60., 0-3 Jakwert-80.

Unia Krapkowice: Mikitów - Trinczek, Kurpierz, Atrosz-
ko, Kaczmarek, Zychowicz, Niespodziński, Fiks, Sobota 
- Barysch, Daniszewski. Grali ponadto: Cyganik, Brzo-
zowski, Grześkiewicz, Boruszek, Jakwert, Białoń oraz 3 
testowanych. Trener: Łukasz WICHER.

Piłka nożna – sparingi

Hat-trick w kwadrans
Trzy bramki Sebastiana Wacława dały Gogolinowi wygraną nad Krępną. Reprezentant opolskiej okręgówki świetnie spisywał się w pierwszej 
odsłonie. W drugiej zdecydowanie dominowali już gospodarze.

Protokół:

MKS Gogolin – Korona Krępna 4-2 (0-2)
0-1 Rybiałek (karny)-15., 0-2 Witka (głową)-45., 1-2 
Wacław-52., 2-2 Wacław-54., 3-2 Wróbel-58., 4-2 Wa-
cław-67.

MKS Gogolin:  Bikowski – A.Nowak, Mrosek, testowany, 
Szydłowski, Kaczmarek, Wróbel, Chromiński, Mikołaj-
czyk, Mizielski, Jaszkowic. Grali Ponadto: Kipka, Wacław, 
Krzyżowski, M.Nowak, Błoński, Rusin, Weinert, Piechota. 
Trener: Adrian PAJĄCZKOWSKI.

Korona Krępna: Blaucik – Kwiotek, M. Dyczek, P.Dy-
czek, Pyrek, Bega, Rybiałek, Zagożdżon, Prefeta, Augu-
styn, Witka. Grali ponadto: Bachem, Ochmański, Haręża, 
Wieczorkowski. Trener: Jarosław PANASIŃSKI.

Obydwa zespoły zagrały swoje premierowe sparingi.W ekipie Korony Krępna zagrał były zawodnik i kapi-
tan MKS-u Gogolin Mateusz Prefeta.
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